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jest skutkiem zlej' przłfmiany mate •i, 
Zanieczyszczona krew wsku- z naturq kuracją jea1 • rmo 

·tek zlej przemiany materii może nie czynności wqtroby i nerek. 
powodować szereai rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegl~wości: b?le artretyczne. nie wykazało, te w choroba~h 
łamanie w koś~iach, bóle głowy, na tle złej przemian: materii, 
poden~rwowa.~1e,. bezsenność, chroniczne.ro t parcia, ·kamie­
wzdęc1a,. odb11ama, bóle w wą- niach żółciowych, żółtaczce 
trobte, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzeni~ skóry, s~łon- Cbol1k1·naza" I n1·nmo1·e11"i1go ność do obstrukc11, plamy 1 wy· " • l'i lllli 
rzu~y na sk6~ze, skłonność do Broszury bezpłatne wysyła labo­
tyc1a, mdłości, język obłoiony. ratorjum fizjoloQłczno·-chemicz. 
Choroby złej przemiany materii Cholekinaza H. Niemojewakiego 
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Roosevelt ostrzega burzycieli pokoju 
Ameryka przeciwstawi się ,,wszelkim 

nadci1tgającym burzom'' i zwiększy zbrojenia 
WASZYNGTON. Prezydent I wymagających wypowiedzenia 

Roosevelt wygłosił w środ0 wi'=l wojny, ale mocniejszych i sku­
ezorem na otwarciu 76-ego ko'\ teczniejszych od pustych słów 
gresu amerykańskiego inaugu - oświadczył prezydent Roost: . 
racyjne przemówienie. velt, ażeby rządom państw agre 

Stwierchił on n.a w&t~ie: sywnych dać odczuć zbiorową o-

pinię narodu amerykańskiego", 
W dalszym ciągu prezydent 

mówił o konieczności zorganlzo 
wania skute\!znego „pogotowia 
bojowego" i zapowiedział, że za 
kilka dni przedłoży kongresowi 

szczegółowy plan zwiększenia 
zbrojeń amerykańskich. 
Zapowiedział on rówmez 

przedłożenie projektu ustawy o 
rewizji aktu neutralności w du­
chtt korzy~tnym dla pa6stw za · 

grożonych agresh 
W końcu prezydent Roo~evelt 

szczegółowo '.>mÓ\vii. arr.crykań­
skie sprawy wewn~trzne w dzie 
dzinie politycznej fimmsowej, 
gospodarcz.ej i społecznej . 

,,Do zlen1I chce, IJo · 111qró.1I z zieDJi!66 

• Omawłajiae og61ną sytuację 
poJityCZJUI, uwałałem za stosow 
ae w ubiegłych latach donldf 
lroneresowl o zaburzeniach. roz 
pywająeych słę za graniq oraz 
o konieczności uporządkowania 
naszego własnego domu. ażeby 
•óe atawlE ezoło aygnałom, i:wla 
stającym burze zza morza. Dżił 
koidecme jest dalsie ostrzeże­
nie". 

w królewskiej katedrze spocz~ł Kardynał Ubogich 
W dalszym ciUU prezydent 

'.Roosevelt omadczył, że woj­
na, która groziła pożogą eałema 
łwiatu, zostada zażegnana. „Sta­
je się jednakże coraz bardziej ja 
aym, ie pokój nie został dosta­
.teczilie ubezpieczony". 
Wyścig zbrojeń trwa w dal­

azym ciągu. Burza, nadciągają­
ca z nad morza, zagraża tn:~~ 
instytucjom niezbędnym dla A­
nieryki w równym stopniu dzi„ 
lliaj, jak dawniej, a mianowicie: 
"1igił, demokracji l mł~a­
IOdowema zaufaniu. 

We wczorajszym uroczystym I na czele, liczne delegacje związ­
pogrzebie ś. p. Kardynała Alek- ków, organizacyj i 5towarzyszeń 
sandra Kakowskiego wzillł oso- oraz społeczeństwa. 
biścle udział Wódz Naczelny Ustawiona przed katedrą św. 
Marszałek Sinigły - Rydz, Rząd Jana kom.1-ania chorW\1\7iana pie 
z panem premierem gen. Felicja choty na kilka minut przed go­
nem Sławoj - Składkowskim na Oziną 10 sprezent..Jwała broń, a 
czele, marszałkowie obu Izb o- prży dźwiękach hymnu narodo­
~az wyżsi ur~dnicy państwowi, wego zajechał samochód z Wo­
delegacje wszystkich pułków dzem Naczelnym. Po przyjęciu 
warszawskich, Zarząd Miejski z w pełnej powadze raportu od 
p. prez. Stefanem Starzyńskim kompanii honorowej Marszałek 

udał się do katedry, gdzie zajął 
specjalnie dlań przygotowane 
miejsce w prezbiterium, mając 
naprzeciw ;iebie w stallach naj­
wyższych dostojników Kościoła 
z J. Em. Prymasem Polski ks. 
Kardynałem Augustem Hlon­
dem na czele, a tuż za sobą Rząd 
i panem Premierem Składkow­
skim, oraz wysokich dygnitarzy 
państwowych. 

Cała katedra św. Jana okryta 

była wewnątrz kirem. przy 
czym przesłonięte były również 
kirem wszystkie żyrandole i bo­
czne lichtarz1.• rzucając na cały 
kości6l niezw kle smutne ręf­
leksy, tak l:.ardzo odpowiadają­
ce smutkowi jaki zarysował się 
na obliczach tych. którzy przy· 
byli do świątyni królewskiej, a­
ł:y pożegnać na zawsze Arcypa· 
sterza Polskiej ;;tolicy, aby ml 
Dokończenie na str 6-cj. 

Ponowne zaprzysieżenie armii czerwonej 
zarządzone zostało przez Stalina na nocnej naradzie Prezydent Roosevelt w o-

9trych słowach zaatakował de-
mokracje, w kt6rych obalona zo MOSKWA. Ogłoszenie no-, nych w Moskwie członków pre-, c.~ącego Rady Najwyższej Kali-\ tetu partii komunisty::!znej 1 

stała wolnc,H religil. wych dekretów, zarządzających zydium Najwyższej Rady Z. S. nina i sekretar:ia Gorkina. Nie Intc::rernjącym iest również , 
Oświadczył on, że Stany Zjed ponowne zaprzysiężenie czerwo R. R., na którym Stalin zakomu posiadają natomiast ani podpisu że m1 dekretach o ~aprzysięże­

DOCZ<>ne będą si' bronić przed nej armii i maryńiwki w dtliu h.ikował zebranym decyzję „Po- Stalina, ani przewodniczącego niu rzerwonej armii i mar)'nar- · wszellal nOWłl ideologią oraz 23 lutego, wy\Varłc w stolicy so litbiura" oraz tek.st nowych de- rady komisarz3' ludqwych Mo- ki brnk również p.-.Jpisu nac2el-
lld d Wieckiej olbrzymie wrażenie. kretów. łotowa. · nego wodza sowieckich sił zbroj :=t~':!~ m na clągaj11- Według wiadomości z kół do- Powszechną \1Wagę zwraca o- Jak wiadomo Stalin zazwy- ny"11 mursz Woroszyłowa. 

brze poinformowanych, ąchwa- koliczność, że dekrety podpisa- czaj podpisuje ważniejsze dekre (Dalsze szczegóły po:'łajemy Ameryka nie zamierza się jed ła o ponownym zaprzysiężeniu ne są jedynie przez przewodni· ty w imieniu centralnego komi- na str 6-ej). 
!lak tym samym odgrodzi~ od in czerwonej armii i marynarki •••••••••••••n••••••••••••••••••••• ... ·:-. ; nych kontynentów. Słowa pre- powzięta ~stała na specjalnym 
sydent.a nie znaczą również a- posiedzeniu ,,Politbiuro", zwo­
ieby obie .Adleryki przeciwsta- lanym przez Stalina w nocy z 
wiały się reszcie świata. 2 na 3 stycznia na którym za-

Prezydent Roosevelt ponowił poznano się m. in. z raportami 
propozycje odbycia konferencji komisarzy politycznych poszcze 
• przedstawicielami Innych g61nych ogręgów wojskowych o 
państw świata, celem położenia nastrojach. panują<:ych w czer­
kresu wyścigowi zbroje6 oraz wonej armii. 
dopomożenia światu w jego od- Bezpośrednio po zakończeniu 
rodteniu gospodarczym. obrad „Politbiuro" odbyło się 

,,Istnieje wiele sposobów nie 1-osiedzenie wśzystkich obec:'" 

Czesi spełnia iadania Polski 
i wysiedl• niepoiadanr element z pogranicza 

PRAGA. 'W' odl'°'wiedzi . na I Zagrani<:%nych przesłał posło; kierowanej z terytorium Repub 
Q(tnarche posła R. P. w Pradze wi R. P. notę, w której komuni liki Czesko · Słowackiej 
w sprawie zamachu bombowe• kuje rezulta.ty przeprowadzo·ne Dotychc?asowe zamachy i ak 
go na posterunek graniczny poł go przez władze czesko • słowa C'.je tenoru są przedmiot.em su­
ski pod Michałkowi-cami, czes• ckie przy współudziale władz rowego śledztwa. Wydano po­
ko • słowacki miinister Spraw polskich śledztwa. trzt bne zarządzenia . by prasa 

· E,lniaracia ·zrdów z Polski 
Odpowiedź czeska zaipowia• powstrzymała się od wystąpień, 

da m. in. zgodnie . z żą.daniem które by mogły szkr:dzić dobrym 
polskich władz granicznych, wy stq.mnkom polsko · czesko - slo 
siedlen.ie i pa·sa · pograinkznego wackim. 
w głąb Cuch niepożądanych i W zakończeniu swej noty nąc" 
pOdejrzanych elementów. czesko -. słowacki oświadcza. ~o-w· aświetlenii 'komitetu dl1 spraw kolonizacji PRAGA W związku z Zli.Sad- towość poczynien•a W.3Zelkich 

: W nri~u z .. ,ro~zynają•. I Po omówieniu zagadnitnip e•, chu międzynarodowego zagad ni czą ~ell' arche po,;ła R. P. w kroków. by umożliwić w przy­~ sił w połowie stycznia b. migracji żydowskiej komitet wy nienia emigracji żydów z Euro• Pradze dn. 23 g1 udni1:1 1938 !'. , szłcści dobre sąsi.adzkie stósun­
.,Oku obra<,łami międzynarodowe sunął w memoriale następujące py i musi być włączona do minister Spaw Zagranicznych ki z Polską . 
go biura 'dla spraw 'ucllodic6w tezy: · wszystkich postanowień i obrad Republiko Czesko - Słowackiej Wobec powyższego nafeży wy 
.iydowskiieh- w Lond. ynie, . żydo 1) Emigracja żydów z Polski dotyczących tego problemu. u1„ir-lił obf::'<'nie po przep1 ow„ razić pragnienie bv dobra wo­~ komifet dla spraw koloni- w•łrzytnana w swym natural- 4:) Komitet żydowski dl~ dzeniu ".)ocł)vdztń r.a m~l;·jsl'U .od la, którei wyrazem jest nota 
ZS.cji w Polsce zwrócił się do biu nym biegu musi być wznowioP spraw kolonizacji zgłasza s'Y6J r< Wif:dZl w spritwie zarzutu no rządu- praski~go Zfl!'tała wcielo­ri. 'dla spraw uchodź-ców :z: me1 na. · · akces do współpracy :z: komrte~ ty polskiej co do stosunków• pa- na w czyn i by w szczególności 

i
·ałem, podkteśłającym ko" 2) Jako teren emigracyjny po tarni międzynarodowymi, dzia t,ujących na pograniczu ślą- lokalne_ wład2'e adn:in~~trac.v.i · 
zność uwz.ględnienia natu za Palestyną, winny być brane łającymi na tym terenie i. dekla skim. ne: WOJsk c we 1. p.JhcyJr:e czc-
ych· potrteb · emigracyjnych pod uwag~ i inne tereny. I ruje got0wość współpracy z or Nota cze:sko - słowacka z~-gsk1e stoscwały się JC' tych przy 

Zydów polskich - na koniereh 3) Spr&.wa-emigracji żydów. z gantza,cjai obejmującymi produ pewnia. że władz.e cze~kie n~:lr~~czeń w wykonywaniu decy-Qi evianskiej. Polski stanowi ogniwo w łańcu ktywizaicję i kolonizację żydów. będą tolerować zadneJ akcJI, ZJl swego rządu 
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TA B·E LA · l O 1·E R 11 Ili c1a1nie111e 
Wygr-ane ·po d. 250. 

83 780 84 42094 502 43046 109 501 715 
23 964 44316 455 755 45215 332 546 
46369 601 705 47475 539 87 829 963 
48004 19 86 190 99 S04 518 19 732 840 
913 80 49139 326 33 687 933 69389 370 
83 463 732 813 51262 363 478 52187 95 
270 444 556 81 622 856 53088 254 324 
406 91 556 873 904 9 58 91 54273 428 
84 683 84 929 73 35025 32 203 59 72 93 
386 472 520 777 943 61 56071 109 89 
228 84 476 5aq 713 957 63 57054 566 
620 797 908 87 58120 256 378 553 607 
889 91!0 96 59052 256 59 76 27'3 24 30209 
716 23 873 973 61118 274 449 69 616 
62666 63065 229 443 S8 538 64 612 
96 794 928 64464 7 48 992 6S041 529 
89 91 668 93 66104 47 410 76 538 
671 91S 67119 24S 82' 311 76 94 668 
89 942 68085 S32 736 69024 96 168 85 
320 31 401 17 18 88 330 926 SS 70082 
117 97 44597 500 Sl 717 26 952 71171 
826 72082 303 586 799 953 73060 146 
71 80 777S 826 91 92 740S4 3S5 414 
87 68S 784 860 74 985 75327 601 Sl 
711 998 

480 528 629 85141 407 719 86022 392 
407 11 527 834 956 87069 119 326 608 
993 88657 717 863 39100 237 85 611 
783 85 90095 lCO 234 381 403 88 541 
676 91087 120 54 215 555 994 92016 
444 634 922 74 93189 190 94137 224 
51 490 838 97 981 95031 79 834 96153 
352 62 465 699 714 59 837 97307 6S 
702 98503 986 875 99 98ó 100000 84 
ISS 402 101122 40 21S 347 474 10228 
óO 3-07 817 446 990 92 103856 104058 
105034 106623 26 846 107079 223 482 
580 883 108316 97 577 613 43 109091 
123 785 922 85 110018 126 622 7ll 
98 111103 657 60 112043 159 339 96 
502 15 17 113515 620 86 869 

klasa - 1 • szr dzień ći111nieni1 84' 184 392 827 718 852 71 1125 325 
27 .99 577 801 748 ~7. 924 48 2050 211 
913 30 81'$ 82 274 378 615 801 946 
4538 706 73 5499 510 691 920 54 6273 
487 825 98 964 7011 31 64 645 67 996 
816~ 399 415 655 818 903 18 9373 577 
682 768 10155 271 93 419 594 725 11151 
200 65 79 380 483 529 50 708 906 75 
12180 581 649 60 954 1883 13013 55 101 
10 13 407 39 60 687 739 14036 165 70 
291 344 404 577 15020 250 478 673 706 
38 16084 176 303 488 510· 906 17025 
299 555 665. 714 94 910 61 18324 81 518 
882 19037 371 98 595 988 20406 749 
21127 241 563 89 974 22382 455 596 
695 799 842 969 23240 303 36 62 424 
615 759 82 908 34 24024 187 212 319 
465 25214 369 519 78 91 965 26155 327 
559 765· 66 861 80 990 27023 61 157 738 
57 61 28101 11 248 506 604 47 .52 824 
29464 587 766 884 374 289 463 512 28 
659 710 59 836 933 31185 360 939 79 
32199 447 842 33068 433 624 976 34230 
476 638 899 979 35455 613 19 820 902 
116294 331 9'16 97 190 295 332 7.20 86 
964. 

I i li ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 pa• 
iłła na nr. 72431. 

Zł. J00.000 nr nr. 76S4. 
zt, 25.000 na nr. 105799. 
7l. 10.000 na n-ry 656S7 146738. 
Zł. 5.000 na n-ry: 2696 6183 20326 

/!1_479 46410 51227 70362 80218 10036S 
,).02547 125116 126196 126649 12944-0 
;136138 136832 141731. 
. zt !.OOO Jfa n.ory: 800 9989 10225 
17253 19622 25653 28703 29762 3022S 
34885 38102 38992 40883 62362 72232 
15-łSS 79544 103636 1071S8 112741 
114993 123745 128818 129435 134941 
139930 14187S 146683 148138 l58S86 
154670. 

Wygtane po zł. 250. 
80 79 181 . 214 35 420 735 77 1076 148 

S93 410 535 98 683 731 8'4 2012 191 288 
452 511 745 50 989 3129 33 267 81 95 
315 50 92 93 433 588 653 709 47 821 52 
4026 61 142 279 85 90 334 505 77 632 64 
91 720 30 39 66 933 5015 60011 65 70 164 
237 514 681 7265 77 422 40 53 84 608 36 
977 8105 26 241 56 406 19 65 66 846 714 
804 74 980 9140 204 27 361 68 852. 

10041 118 98 204 88 209 22 87 563 65 
'18 613 817 64 932 77 11190 210 404 58 
514 999 12008 388 403 80 561 762 861 
13050 118 81 261 415 26 536 864 14015 
~ 176 251 55 307 40 487 578 634 63 
8810 41 15013 72 218 58 411 19 48 56 
66 95 602 14 809 504 84 16044 91 145 
207 390 98 422 64 711 61 80 83 866 957 
83 99 17175 231 436 56 656 900 5 18013 
189 308 21 405 775 839 47 62 858. 

20146 378 484 553 54 55 679 95 710 
19 60 78 892 918 21022 302 84 410 27 
96 751 821 222082 157 72 81 98 269 94 
371 425 26 36 508 37 44 657 59 713 845 
łS6 956 78 81 23048 56 106 26 67 359 
86 92 906 24025 35 48 64 268 462 79 84 
501 43 713 942 77 25452 614 35 704 83 
802 912 26037 46 67 107 42 65 305 533 
,23 44 916 73 98 27088 92 100 15 200 
21 309 90 420 84 620 756 72 28010 52 
89 144 204 37 45 396 401 578 612 48 
887 954 29021 50 89 92 201 94 96 231 
'3 21 601 50 737 820 62. 

30179 265 423 864 31033 54 114 19 
305 521 26 54 58 604 77 839 907 32044 
~ 73 164 277 81 300 5 572 76 636 80 
:f34 45 50 864 971 33150 208 58 86 88 

1
212 94 472 819 58 3404!' 76 :m 345 
to 462 524 641 95 878 901 35061 192 

=
7 468 529 84 767 36050 120 56 204 
341 401 66 716 926 37188 95 221 21 
314 51 55 411 875 990. 

38079 11 363 529 707 71 842 78 84 
$80 39077 133 249 430 67 700 813 924. 

40153 2881 663 81 83 744 886 907 
:&1054 103 15 216 30 63 79 397 442 51 65 
520 640 88 707 806 42043 204 6 336 38 
lł53 GB 504 81 96 762 43006 12 221 32 94 
.:asa 433 67 722 842 48 55 44114 307 419 
1572 610 711 16 51 836 45024 40 55 58 
i126 370 79 477 86 538 611 65 74 80 708 
<83 90 822 927 46051 428 ~ 96 926 84 
i#I007 13 17 36 50 149 24e 76 220 527 
m6 54 69 '80 801 9 48001 50 164 68 288 
~ 67 69 415 18 51 79 689 845 60 905 
~2 124 245 63 98 426 563 877. 

50240 79 310 95 405 724 971 51094 
- 222 66 72 98 578 723 2e 81 910 89 
12320 56 496 526 615 795 865 393 58004 
257 73 80 416 528 775 957 72 54061 132 
- 347 583 673 720 80 806 78 96 955 
fi048 92 156 227 490 96 511 85 614 69 
:169 87 805 45 92 56245 54 75 77 532 36 
M 77 644 725 70 910 51 83 84 57064 135 
eo 926 330 79 430 12 86 517 30 76 78 
:157 827 67 905 58210 460 524 641 960 
»5009 49 108 27ą 94 363 440 626 57 937 

60152 223 63 677 853 935 93 61117 88 
~l 517 93 727 38 70 901 4 68101 53 219 
260 91 394 520 625 29 830 62047 184 203 
i124 42 248 352 506 609 65 905 65019 34 
119 409 541 640 727 82 852 84 980 64029 
.M 70· 105 225 9 97 .375 486 738 43 854 
16117 289 308 74 733 941 93 670Ś3 141 
117 361 483 729 43 916 22 68072 84 111 
253 328 472 97 629 704 91 69016 508 
980. 

70084 90 163 280 510 56 68 897 05 
82 88 710 90 276 83 306 881 441 53 571 
fr1 601 17 750 64 72496 540 91 943 80 
.73130 733 53 70 89 316 518 660 920 91 
,14256 368 402 552 67 790 983 97 75298 
348 74 457 s1 887 608 71 11a 963. 

76038 158 227 417 40 606 971 85 98 
. 76161 386 90 509 35 715 850 977 78021 
126 90 278 90 304 32 65 503 75 75il 
79098 87 115 373 418 40 84 503 670 89 
'136 43 970 88. 

80024 90 142 218 4S 49 79 87 408 81 
'.541 761 98 822 946 81054 75 136 82 
236 312 54 90 417 511 79 756 62 67 
136 82 236 312 54 90 417 511 78 756 
62 76 ·71 82109 78 394 480 706 42 90 
826 71 83317 600 738 95 802 63 942 
'52 8403S 144 217 482 535 S2 646 82 
703 816 85028 130 636 87 834 90 86170 
274 342 453 82 561 736 863 977 87111 
73 250 457 777 88 738 88098 91 118 
85 298 99 353 417 41 779 82 93 813 
IS 901 89053 124 336 Sl9 92 628 64 
774 519 68 

90073 181 239 375 421 S52 8S 782 
819 67 964 91304 80 501 3 814 S6 
910 34 92279 331 33 492 640 890 94 
963 73 93131 268 80 94 335 98 420 62 
555 786 904 60 20 909 95015 238 45 
557 375 832 62 96000 30 37 94 189 94 
222 67 329 84 403 651 64 66 97102 

'• 

215 75 . 81 348 '98005 429 582 635 47 
707 46 877 990'28 159 362 420 50 669 
710 828 947 

100131 443 70 -4"2 639 910 6.8 78 
101123 395 712 884 96 929 102231 
32 62 425 5S2 620 746 103182 248 341 
51 415 sos 624 911 54 81 104017 35 
36 92 160 243 59 320 997 105323 S3 
659 85 756 88 81S 66 939 106002 167 
340 42 567 737 38 855 107078 93 188 
445 96 750 54 72 863 970 108493 790 
877 88 911 42 97 98 109202 87 30S 
32 49 8579 903 44 86. 

110046 106 15 95 206 75 78 383 40S 
23 111038 364 46ł 532 745 872 112S50 
821 88 113025 213 36 79 348 550 637 
920. 114070 323 500 (J.'fJ 49 700 73 916 
11S022 85 524 96 641 722 42 867 981 
116049 377 609 78 872 82 902 15 
117026 41 52 112 208 :371 507 27 40 
44 87 681 744 uso46 56 si 1S6 206 73 
402 19 81 685 705 40 67 119080 126 
208 322 33 91 560 606 7-41 17 96 SIO 
70 948, . 38016 126 &40 39149 518 67 713 817 

57 40046 :465 717 97 41100 71 414 41 

76106 418 663 77210 340 82 671 82 
705 74 78070 108 327 456 546 882 
790Sl 207 777 917 60 81055 198 270 
S25 68 664 701 92 8llS2 870 904 41 
82568 8302S 249 S06 831 84106 14 88 

Niebezpieczny awanturnik · 
· na ławie oskarionv<h 

120175 212 572 96 6ł5 7~ 991 
121420 85 64S 727 28 57 9S 808 6.8 
44 944 46 122024 335 6S łlO 596 633 
99 736 58 807 123116 53 225 s2 4H 53 
96 68ł 124223 74 80 330 51 52 47S S49 
724 39 8S 91 817 4;6 907 84 125135 36 
278 399 628 766 90 818 34 6S 914 36 
126216 24 414 687 700 895 12709S 137 
94 200 53 338 Sl 577 94 793 910 Wczoraj na wokandzie Sądu cenia, ale Więck rzucił się na nie 
128080 177 616 · 915 ł2 129004 65 68 Okręgowego w .Wą.rszawie znała go z nożem i zadał mu ciężką ra 
118 286 40S 68 634 701 53 862 93-ł. zła się sprawa niebezpiecznego nę brzucha. W czasie interwen-

130194 372 95 SIO 77 617 .36 740 t ik . k · · d . „ d L' '. ki ó ' . 
961 131003 20 263 63

s 
793 993 132091 

awą.n urn a, aranego JUZ wu CJI przo . ipms r wmez zo-
133 313 s3 92 401 571 917 97 l3:5067 krotnie, Stanisława Więcka. stał pchnięty nożem. 
86 155 268 316 · 24 52 ss 578 36 ł7 W Tłuszczu odbywała się za W rezultacie z trudem Więcka 
96 709 801 35 941 14302~ 113 234 305 bawa na ecie L.O.P.P. Na zaba- odprowadzono na posterunek. 
soo 677 734 894 86 981 ll5l37 338 Przy awanturniku znaleziono 2 
406 952 t361ł9 9S 267 315 456 7Sl Ei06 wę tę przybył w stanie zupełne noże. 
970 137016 60 205 '23 S7 396 423 514 go pijaństwa Więck, wsŻczyna-
712 138045 145 55 74 397 ł38 68 541 jąc z obecnymi sprzeezki i zwa Na wczorajszej rozprawie 
66 92 725 873 139073 133 39 74 643 d Więck przyznał się do zadania 
729 31 918 y. uszkodzeń, wyjaśniając, że 

140014 26 a17 "51 4S 47 67 S14 792 Dyżurujący miejscowy łto- wstyd mu się zrobiło, iż policja 
812 80 58 9')2 141322 30 94 413 42 d ~ 1· ·· d L" · • ki dza sali 
4s 

73 513 26 41 663 746 71 143048 
men an- po lCJl przo . 1pms wyprowa go z przemocą 

127 67 86 246339 63' 410 23 Sł 504 el dał polec~nie wyprowadzenia a- ku uciesze i głośnym wyzwis-
773 98 89 847 1432-44 '467 562 608 716 wantąrruka z sąh. St. ~st. .No- k~m zebranych zdecydował się 
84S 972 144095 199.215 397 411 88 511 sal . przystąpił do wykonania zle więc stawić opór. 
24 62 709 807 951 145304 149 . łlO 14 · , . 

~~6 50J ~~7~-t~l52J4fs~ ~ : . Ofiara nieznanrcll sprawców 
~1 5~ 8:1 1:;<>~~3 1~80 ~9~~~ 8ia 4~ 11.dł selcretarz seJinilcu kłaioedzkieta 
łl~M 1:: ~ lJ8 1;: /li ~ ~~ I<ł~YGdA •. PraśI~-ryska dónosi. z osodałbni~ówd, któhrych poodslicji kaniće 
151062 66 3J4 74 417 37 56 665 748 • ~JPe. y, ~e ew:two ~sprawie u o ~te ?ŁYc. c~ zu . 
86 98 834 900 92 153033 256 67 533 smtetCl działacza partii narodo.s Osobnicy c1 wsu~dh wraz z Klo-
91 808 SS 970 153013 42 155 BO 233 wo • soe,j~istycmej i sekreta.na schem do samochodu, udali się 
5ł7 6ł3 759 63 93S 154123 679 704 sejmiku kłajpedzkiego I<loscha, na cmentai;z i tam go zamordo-

:j6 :12lJ5~;4 ~~2 lt:if :~J5: :; wyd kazało; ii padł on .ofiarą mor• walKli. h ł "k 
224 S3 3S5 494 4S8 707 84 158050 60 emtwa. . . o~c stoczy z na:pastm ad 
77 284 350 615 703 954 1S90S2 71 115 Oo Kloscha, wychodzące.go z nn zaciętą walkę, na co WS!kazud 
46 909 36 474 580 W'/ 157 82 921 23. biura, podcsżło kilku nieznanych ją ślady, znalezione na ziemi. 

Strzaskał arzedwnikowi-gtawe 
stając w obrańie napadniętego brata 

Około god%. 17 na cłróche w podarzami ze wsi Janówek, graj„ głow~. 1'0%bijając mu czasz:kę. 
pobliiu wsi Czosnów powstał~ ny Człstk6w. . Kucharski w kilka minut iycie 
bójka pomi~d%y Józefem Ktfil W pewnej chwili Kucharski zakończył. 
chąQ'kim a braćmi Stanisławem udettył Stattisława Malarowskie Uczestników śmiertelnej bójki 
i Aleksa·ndrem Malarowskimi i go nożem · raniąc go. W obronie policja aresztowała. Bójka pow" 
Czesławem Teziorkowskim, gos„ brata stanął Aleksander i ude- stała na tle rozrachunków pie„ 

rzył Kuch:ttskiego kamieniem w nięinych. 

114065 410 lS 928 42 11574S 116608 
29 870 117038 67 232 394 798 882 
118183 208 80 328 91 94 410 531 614 
828 970 119575 957120025 66 885 971 
121053 777 980 86 122035 191 168 579 
709 33 123492 682 703 54 85 88 124013 
199 600 702 951 77 123269 338 425 
50 941 126 298 549 679 89 748 127124 
269 595 128123 205 326 871 129329 914 
130310 748 127125 269 595 128123 20S 
326 871 12939 915 130310 48 401 5S2 
894 131190 278 83 301 16 508 62 941 
132380 481 656 829 31 992 13306S 402 
s14 624 32 39 75 853 94 134007 ,;n 174 
416 135288 420 56 88607 793 934 
136077 532 137634 622 80 827 977 
138272 47 557 855 139080 98 209 474 
925 38 140517 6S7 896 923 141250 325 
716 142067 143469 529 729 53 96 881 
144024 78 395 464 506 747 829 145134 
S70 14ó089 100 351 84 703 20 80 
147173 7 4266 432 578 743 935 148112 
98 483 149199 211 313 500 776 839 
1S0117 70 85 399 645 782 926 1S1092 
95 270 532 152054 51 661 871 925 
153065 128 238 350 460 678 79 95S 
1S4256 471 626 S6 701 829 15S052 274 
310 401 14 673 797 156027 284 470 
794 908 10 157214 39 484 S24 4S 745 
158303 87 159020 73 470 883. 

sołruwo orgonlzm. pogorno 
•omopoczucle, odbiera apetyt. 
oroz chęć l zdolnołt do procy . 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
OltA LAUERA 

-'o•o-ne PITf aopordv (ob-
1trultcll) aq łagodnyM -•ural· 
nyrn łrodlclem przec:zyueso. 
lqcym. wydalojq nle~lrowlo11• 
reutltt potywlenla, 1la1ulą ale 
r6wnleł akutecanle w choro­
bach nerek. wqlróby. pech,. 
riyko t61cloweoo (koinłcy) 
reumolytmlo, orlrelrtrnle. 
łiemoroldocb I otrlołcL 

Podpalac-z przed sadem 
Za podpalenie własnego zakładu fryzjerskiego został 

· skazańr iła & lat wiezienia 
W końcu 1936 r. małżonk'.owie I najprzeróżniejsze · przyrządy i I przybiegli na ratunek, że w za- Towarzystwa Ubezpieczeń, żą­

Icek i Frymeta· Skalmer nabyli agentowi Towarzystwa, który kładzie fryzjerskim roznosi się dając wypłacenia odszkodowa­
zakład fryzjerski, mieszczący się się nie znał na wartości instru- zapach nafty i benzyny. Ponad nia w kwocie 4214 zł . 
przy ul. Parkowej 5 w Otwoc- mentów, podawali wysokie ce- to wszystkie meble były zgrupo Jak ustalono na miejscu, stra­
ku, płacąc za lokal wraz z urią- ny. wane w jednym kącie, podłoga, ty wynosiły co najmniej 150 zł. 
dzeniem 800 zł. . Niespodzianie wśr6ci nocy na drzwi i futryny okien były po- Towarzystwo, mając podejrze-

Początkow<? zakład cjobrze pro 8 grudnia 1937 roku zakład fry- smarowane łatwo palną pastą, nie, iż zakład podpalone rozmy-
sperował, jednakże później kli- zjerski Skalmerów stan~ł w og- kotary przesycone naftą. ślnie, odmówiło wypłaty odszko 
ent;la zacz~ł~ 1,zanikać", .aż ~re niu. - Sąsiedzi SkalmerÓw w toku dowania. 
szc1e właśc1c1ele zalegali · .me- Dozorczyni willi na krótko późniejszego dochodzer.ia zez- Prokuratura pociągnęła Skal 
tylko z zapłatą komornego t na- d tym sły 1 b h . nali że w zakładzie fryzJ'erskim merów do odpowiedzialności. 
l . ś . 1 1 t k. . prze u sza a wy uc 1 ' R S d Ok 
ezno. c1 pers?lle u, a e . a ze 1 . k d b k ~ kł d- był ruch do późneJ· godziny noc- ozprawa ą ~ ręgowegc 

za światło ktore wyłączono Ja g yby rzę ~z a, a po · w Warszawi·e odbyła si·ę na Se 
Mi ~ · . 1937 biegłszy do okna ujrzała bieg- nej, słychać było przesuwarue ' -

k Sk
mol w ~erpbruu. 

1
.ro- nących dwóch mężczyzn· z któ- mebli i podniesione głosy. sji wyjazdowej w Otwocku. 

u a merowie u ezp1eczy 1 za . . . ' . Proces trwał cały dzień. 
kład od ognia w Tow. Ubezpie- rych Jednym był -Icek Skalmer. Policja która pr:t.ybyła wkrót Swiadkowie potwierdzili w ca-
czeń „Orzeł", które wydało po- Na ws~częty przez dozorczy- ce po ugas:!.eniu ognia, zatrzyma łości oskarżenie. 
lisę na 4500 zł. Doszło do tego w nię alarm domownicy willi rzu- ła Skalmer~, pa któr~~c. ręka- W wyniku sprawy z&padł wy 
ten sposób, że Skalmerowie wy aiii Się na ratunek i .ogień przed wach były Jeszcze św1eze plamy rok, skazujący Skalmera za 
pożyczyli sobie na czas kontroli przybyciem straży ogniowej uga nafty. I podpalenie na 6 lat więL:ienia , a 
Towarzystwa od wszystkich szono. Skalmera aresztowano. Mimo Skalmerową za usiłowanie o-
niemal fryzjerów w Otwocku Zwróciło ' uwagę t~ch, którzy to Skalmerowa zwróciła się do szustwa na 2 lata więzienia. 

„ .,.:' •I . ' 

·. 



!fr.I , . Mili1n1 na llote 
waienn1 Wesoł „ 

Kącik R!:t:~~i~~:~~ie:! 
-------•. chwa:leni~ kredytów dodatko" 

wych w wysokości 50 milionów 

Sprzedal·e balon' 3~1. tys. dolaa-ów, % czego 36 
milionów 500 tys. na potmeby 

&edłem .z. wizyq do ~jo- marynarid. 
mych, którzy ma.j~ małego srn- Kaaelnik urzedu 
~atrzvmałem si~ przed U;lia• - kasiarzem I 
n.ym spriedawcą balonów, zeby 
kupić dła chłopca parę balom" CZERNIOWCE. Do ttnłdu 
ków. • skarbowego m. Pitesti {Rumu" 
Wybrał~ t:ny ~ ~ 20 nia) zakradiłi się w noey dodzie 

groszy i WY.Jąłem z. kieszen.t 10- je i zrabowali z. kasy 577.0f..'JJ lei. 
cio złotową srebrną mooeti;. Sledztwo wykauło, ie włama 

- O jejl Nie mam res:tyl - ma dokonał naaelruilk un~u. 
Zmarbwiil sit; sprzedawca:- Ale Jon Angheles~ wraz. ze swym 
niech pan szanowny chwilea.kę szwagrem, ~<: w ten sposób 
zaczeka, to ja gd:z.ieś roimieniię. zatrzeć ślady dokonanych mal-

- Kiedy nie mam aasu.„ wellSaCyj. 
- Momencik, p1'0S%ę panal · 

Niech mi pan tylko towu 1>0- latastrafa 
· skoa. na ·-'- do =• a JA ę . :r.ve s1macllad1111 

I umm 2Xłąiyłcm ~~!5to" PRAGA. Czeskie biuro pra• 1 

wać, wetknął tm do ręki kiJ, na sowe donosi z. Oiuszt :ie sam~ 
kt~ jes;cze . było z. 20 b:: chód, którym minister :rządu 
n~w 1 pobiegł Jak strzała P Wołoszyna Revay jechał do 
~;!_,, __ : . ~ -.:-t-:e Presov, zderzył się z wojsko11 
w~e me mUJP ~:-'ał WY'll1 sM.nOchodem ci~'m.. 

male:źć drobny~. bo czas IDlJ Oba wo:r.y domały us~o­
a spriedawca nie wracał: • cheń. Miru.ster i towarzys:w:y 

A ja st.alem na chodniku, śoi" b cly dlk 

PRZEZORNA GOSPODARKA„~. 

Miliard złotych wkładów-to 

Jwiadectwo wielkości PKO. , 

Trzy i pół milion4 zadowolonych 
ktient6w~to żywy dowód sprawnej i przezornej 
gospodarki, 

PKO-SKARBNICA NAROOU 

KażdJ Urzrja -Poarowj}eii z~-rornkq -PKrI .. 
- - - --- - ·-· 

slcajtc w dłoni kij z. balonami, ~ :a!ttuwy z. wypa u 
imewiedzi~emcousobłzro„ .„„ ... „·„„„„ ..................... „ ... „„ ...... .-.„ ... „„„ ....... „„„ ... „„ ... „ ............ ... 
bić. 

- Po aemu te balony? -
~a jalkaś paini. zatrzymując 
· mnie - pnty •• _i_ __ _!j~ _,_ ..!-\ W piet'WS!%t') ~llll!l Qlgijllem 

$ił obunyć, ie mnie w:z.ii;t.o z.a 
sprzedawcę bailonów, ale po 
kiótikim zastamowieniu dosze.­
Cłłem do wniosku, ie nie powi­

Delegacja 250 okregó_w wyborczych 
nie została przJJęła przez premiera Chamberlaina 

llienem !IP1'%edawcy nara:iat na LONDYN. Premier Cham• magafi4ą s1~ od rqdu, by w tOt1 póki trwać będzie interwencja Chamberlain oświadcza, że po 
strat~l Paeciei pn:ce mnie mu berlain i minister Halifax odmó ku rozmów z Mussoij.nim dał włoska w ~iszpan1i, .„ . deklaracjach swych w izbie 
sial 'ę oddalić! Wi~ dtfaaego will pn:yjtcl4 delegaoji .250 ok:rł do ::rozumienia, ie przyjame .,~ · . ..:· ., . . , · gmin, .określających politykę rzą 
ma stiracić klienitikc. g~w wyborezych, która 7 b. m. stosunki i narodem brytyjskim - Na cule delegac.ji stał lord Ce du, nie widzi korzyś~t i rv;mo" 
-Te są po 20, ~ panil ma złożyć rzłdowi rezolucjł, do nie mogą być prz.ywrócone, (fo, cil. W liście do Cecilfi premier. wy tego rodzaju. rre po 30, a te po sou . . . 

~!~('1J Wymordowanie urzedników · japoński~h 
Zaii:rz)'mał s.ię zdumiony. 

'®WO:: !;~l!i~ ~i;Yi~ p~zez uzbrojone oddziały partyzantów 
panaAlz i:~cjiJ?l„ . -~Ą.: 1 S~A,NG~J. Jak dollosi k°' Oiinach centralnych \'()nad 200 pońska została wymoraowana~ Wobec powagi sytuacji pr::ybyt 

- ez me·· a .me sprz.,.,_Ję munikat chmski, ostatnio w cen" tys. Oddziały te od Nowego Ro W północnych Chinach, w .tu Jan•Ti„Szan, jeden z najpopu" 
Sprzeda.we.a dał m1 do it>Otrz.yma tralnych Ollnach wysttPUią od- ku dokonały kilku śmiałych na• prowincji Szansi, Japończycy lamiejszych generałów chiń• M„ . . . cbnął . działy partyzanckie, kt0re POI padów pod Dean i pod Nan• roz.poczęli - ofensywę na wielką skich, aby osobiście kierować 1 ~JOMY usmtte Sllł siadają prawidłową organiiatję kinem. skalę w kierunku na zachód. obroną. 
~o c~Johąoo:. ' . L'--~-· wojskową. Jest ich w samvcbi W iwią:ku z tym._ znaczna 

- N[e się pan ~e ~ CZłśt urzędników pro„jaipońskie• 
czyt ZaJcl;na praca Dllle .hańbił go rządu, utworzonego w Nan• 
Niech 1D1 pan da .2 sztuki, '1.al'!f* Drreklor - 1ferz1stą kinie, obawiając się zemsty par„ 
1ZiC dawnycli zna.Jomydi popie- CZERNIOWCE. ~e ru łyz.antów w razie ich ataku na 
~l p ba.rd2:ol - mritlciną" mułlskie wykryły 210W1 aferc miasto, ~echala z Nankinu do 
, r~ S edam d~ą która wyrząd.Wa Szangha1u. 
iem uraz.ony - prz. . ~ skarbowi ' paflstwa pnedo S W kilku mnie)siych miastach, 
mi, ieby ~rz.edawca me był ili L--- 1 · strat. które Wl'adły w ręce partyzan„ 
slir-*1 m onvw ei 6 cała dminis . . 

_ ~edaiwca?t.„ A pan n~ ·a81~wnr' w!nodal:ti_estb nie •t•w•,--•a--tr-acil1a-piilr•o•"la•"--•-••---------------• 
by kto?.. No, no, panie drogi l J • łanMlu, ~mur . a.n-
Biedy się wstydlZlić nie nałeiyl k!l R.omano 'Amenca w Kis%y „ffróJ I narad, . praca I wiara"' 

::@El~~ ~; ••• a,. 3 •roc. Dygnitarze partrini w mundurach 
R~i~eS'ZJk~J!~ 1i,~od;! Prem. Poi. lnwes11r. · · Twarde warunki dekretu królewskiego w Rumunii 
rorow. . Pieswsza Uczt>. OZQaCZ& Nr. serii, BU~T. Ogłoszony I Wsa:yscy ałonlkowie pairttli po„ Przysięgę składać będą na 

CÓraz więcej ludlr.ii zacięło się ~ J'i{~~~Laerli 4390 Mr obL dekiret krórlewSki i datą 1 sty~z z~awiać będą siposobem rzym„ wierność królowi i krajowi. De 
gromadzić koło mnie. Słys:ałem 41. ' • ni.a ob-eś.la wa.run.ki, w jakich skim, tj. wyciągniętą ręką i sło wizą partii b~dzie „król i naród, 

l'ak szeptali mię.diz~ sobą: Zł. 50.000 - 7531-3'1. funkcjonować bęcbie na przy• wem „sanatałe". praca i wierność". 
P • - . .....!!..! Zł. 25 ooo - o&287-36. -1.J. o _..J d 1 A~A I - am pan Jal p.rzy:i::.WUl.we Po zł. lQ.000 - 4663-8 MtłłllO, 1:1~v;,C Jcuyna ozwo ~a p.w. u.co. , 

'Wygląda.„ Podupadły inteligent 13841-27 20211-28 22434-lS. ~o!i~a_ w Riumu'Qill :;Fiont Prorekl' z·w•1n1·an1·a w1·ez'n1·6w 'A słyszał pan ja!ki honorowy?.. Po zL s.oon - 317-38 llf>5.M 1~27 ~:~ N~wego • il. U 
Nie chciał jałmużny_ Tyl:ko ty 3240-7 3394-44 4018-45 7581-3 M'7Z-»f IGerowmc;ym organem partii · liłZICJCh ponad 60 lat · 
le ile się nałeiyt.. s

47
s-

13 11578
-
8 lłM.3-48 ~l7.U hł<i~ m4~owana na lat dwa BARCELONA. Rząd repu" lwyżej 60 lat. Z %arządze-nia te" 

Wszyscy za,częli kupować ba dyrekcja., z.łoiona z. 24 człon• blikański rozważa projekt zwo1$ gc skorzysta 1447 więźniów w 
kmiki ••. Nie mogłem nadążyć.„ - Nie, panie drogit To je.n ków. Prowad:enie spraw biei:ą nie.n~ więźniów. liaących po1 tym 125 kobiet. 
Płacili po 50 groszy, po złotów cze ja panu musi~ dopłacić. 17 cych naltieć będzie do 3 sek.re- . 
te, po dwa. .. Po paru minutach dotych 40 groszy! Sprzedałem tany gencrailnych. Załanęfa kilka łoazi 
"°'5'tał mi już tylko sam kij... pański tc>war :a 29 dotych. Ustaleniem dokłrytny ~artii 

Nareszcie zjaiwllł się zdyszany Sprzedaiwea aż zbladł ze zdu- zajmować się będzie Narodowa podczas Straszliwej bUJZJ 
API'Zedawca. mienia. Ra.da NaC%elna, złożona ze 150 TALLIN. W czasie silnei bu, Ze strony sowiecHei c:vnione 

- Przepras:iam ba.rdzo! Do" - 29 złotych?! Za towar któ c:łonków. Członkowie frontu rzy, szaleiącej na jeziorze Pei$ są poszukiwania rozbitków przy 
~ero na trzeciej ulicy udało mi rv wart był 4 złote?! Parue sz.a• nie będą mieli prawa należeć do pus, którego środkiem - jak pomocy samolotów, istnieje bo­
&ię zmienić... Proszę 9 złotych n?wnyl Pan jest genialny ku• ża.dnei organ.izac!i tainei. nawet wiadomo - przechodzi g-ranica wiem nadzieja, Że niektórzy t'Y"' 
&O groszy... piec! Chcesz pan, zakład.attly m1ędzynarodowe1. . . estońsko • sowiecka. zatonęło bacy zdołali się uratować i pne"' 
Wyjąłem z kieszeni garść mo StpółkęlJ Wszyscy dygnitarze partYJnl kilka łodzi rybaków rosyjskich, bywają. na krach lodowych. 

'1e! Waooleon Sac1ek beda musieli nosić munduey. prawdo1'odobnie wraz z zało2a. . 



GRZECH NIE POPElNIONY 
Po wieść ws 11 61 cze s n a, osnuta na prawdziwych wrdanenialh 

.... „„„„ ... „ ......... „. 
fu. Kastalski z:ostał zamordowany. Podejrzenie padło u 

f.a111a Charrokiego. Faktyczny sprawca dowiaduje się, ie pe. 
wicn „ciemny typ" Julicz int1.iresuje się jego bratem i zapytu• 
te o ·adres w pilnej sprawie. 

·- Chętnie panu udzielę tego adresu - usłyszał · 
Julicz - ale zanim się panu o ten adres wystaram, 
musiałbym dokładnie wiedzieć, jaki pan ma intt>.res 
do Jerzego Cha!l'eckiego, ponieważ może · mnie o to 
:a pyta. . 

- Mogę to panu powiedzieć w dw6ch słowach. 
łest to sprawa, która przy . szczęśliwym wyniku mogła 
by mu dać ogromne korzyści. 

- W jakim kierunku? 
- Mój Boże, jeszcze się pa!ll pyta? No, oay„ 

"'1iście, ie w kierunku w obecnych czasach najważ„ 
niejszym ... pieniężnym„. 

Po aym Julicz nachylił się do uclia swego roz,,, 
tnówcy i dodał tajemniczo: 

- Kochany pan chyba rozumie, ie bywają aęsto 
rpewne tajemnice rodzinne o drażliwym charakterze. 
Dlatego też np. taka śmierć hr. Kastalskiego, która 
jest dla mnie ciosem nie tylko moralnym, ale i mate­
riąlnym, bo tracę na niej ogromne sumy, przeciwnie, 
dla braci Chareckich może stać się źródłem nieobli" 
c:załnych zysków. 

- W jaki sposób? 
- Niezawodny] Ale o tym cytl Am pary z ust 

mi więcej nie wolno puścić. _ 
_ To rzekłszy, wrócił do grupki, utwmzonej do-
koła dozorcy, który perorował: 

- To nikt inny, tylko Jan Chareclci :a.mordo" 
wał hrabiego. Początkowo, gdy mnie zawoW, nie u„ 
wierzyłbym w to, ale gdy komisarz go wziął na spyt­
ki, wszystko wyszło, jak szydło z worka. Znaleziono 
u niego w kies%eni parę tysięcy złotych, pomiętych, 
!schowanych pośpiesznie, byle iak. Przecież, gdyby 
lo były jego pieniądze miałby je w portfelu czy 
choćby w kopercie i1akoś złożone, a nie powpychane 
łla chybił trafił. No i ta kasa otwarta„. 

- I nikogo poZa Janem Chareckim nie było tam 
M'ieczorem? 

- Nikogo. Ja wseysiko widzę, czy kto wchodzi 
czy nh~„. 

Słysząc te słowa, faktyczny sprawca morderstwa 
iodetchnąl z ulgą. 

Wtem uwaga wszystkich skierowała się na pcw" 

\.,..l'_ 

ną panią, która przepychała się przez coraz większy 
tłum, po t;:zyin podążyła do bramy. Dozorca zaintere• 
sował się tym i zawołał: 

- Do kogo pani? 
- Do hrabiego Kastalskiego. 
- Nie można. Mam· nakazane, żeby nikogo nie 

wpuszczać. 

. · - Ale ja tylko po męża. Chcę się dowiedzieć, 
co się stało, że nie wraca„. Telefonowałam parę razy 
ale nikt nie odpowiada. ' 

- Mogę panią zapewnić, ie nie ma tam mtża 
pani. A można wiedzieć godność? 

- Jestem Janowa Charecka. 
Ca!Y ~um. za~arł. Dozor~a o~łupiały i zakłopo1 , 

tany tez nie wiedział, co powiedzieć. W reszcie gdy 
nalegała, wybełkotał: ' 

- Za t>óźno pani.„ J)rzyszła„. 
- Jakto? Dlaczego? Co się stało? . 

. - .Stra.szne rzeczy, okropne!„. Nie wiem, jak pa" 
nt powiedzieć. 

- Więc dowiem się WtProst od hrabiego. Proszę 
mnie wpuścić do hrabiego] 
•• - H~abia, niestety, pani już nic nic powie„. Nie 
zy1e._ 

- Umarł??? 
-Gorzej„. Został zamordowany„. Przed go-

dziną.„ 
- Co? Przez kogo? 

. - f o„. trudno powiedzieć„. a specjalnie S%anow" 
DCJ pani„. 

- Mnie??? 
- Ano tak, bo„. właśnie„. pana Jana Chareckie-

go aresztowano.„ 
- Co? To niemożliwe!..„ Mego mtźa? Jego 

podern:ewają o morderstwo? 
Nie mogła więcej rzec słowa. Zmiażdżona tym 

tak o'krutnym a niespodziewanym nowym ciosem, 
znacznie gouzym, nii poprzedni, padła zemdaona, jak 
ścięty kłos. 

Dozorca Podbiegł ku niej i pny pomocy 1'!'%e* 
chodniów przeniósł ją do swej dyiurki. 

Julia chciał podzielił się nowymi wraźeniamt 
.ze swym dotychczasowym - rozmówcą i zaipytać go 
wreszcie o adres Jerzego Chareckiego, aile gdy się 
rozejrzał, przekonał się, :ie tamtego jui nie ma. 

- Hm, hm„. - pomyślał sibie - facet zwiał. Ta 
podeirzane. Czy przypadkiem nie obawiał się, że pani 
Charecka go pozna? 

Postanowił się przekonać o tym dokładniej. Prze111 
szukał bramy okoliczne. Daremnie. Dopiero za roi 
giem, przekonał się, że ów osobnik pośpiesz.nie od­
da.fa się. Julicz odruchowo postanowił udać się za 
nim, wyśledzić go i dowiedzieć się, co to za jeden . 

Po kjlkunaistu minutach Eugenia Charecka wy. 
szła z domu żałoby. Była zmieniona nie do poznania. 
Oczy błędne, włosy zwichrzone, rysy wykrzyw10ne 
bólem„. Można by pomyśleć, ie to„. obłąkana„. 

Szła pośpiesznie, niemal biegnąc. Opanowała ją 
natarczywa myśl, nieustępliwa. szalona. Postanowiła 
udać się do swej teściowej, hrabiny Kastalskiej. Nie 
wiedziała wszakże, ie hrabina iu:i wróciła do War„ 
szawy. Myślała, ie jest jeszcze na wsi. Chciała więc 
pojechać tam, błagać, by wydarła swego nieszczęsne­
go syna z matni, w jakieij się znalazł. 

Przypomniała sobie, że majętność hrabiny była 
niezbyt odległa od Warszawy. W swym szaleństwie 
i · rozpaczy wyobrażała sobie, że zdoła tam dotrzeć 
jeszcze tej nocy. 

Biegnąc pustymi ulicami, powła1'zała sama do sie. 
bie półgłosem urywane zdania: 

- Padnę J)rzed nią na kolana.„ Będę ją błagała 
w imieniu miłości macierzyńskiej. Przecież to kobie­
ta, matka„. Zrozumie mnie na pe\vno„; Razem uratu• 
jemy Jasia„. Schroni się u matki na wsi„. Potem spro" 
w~dzę tam tei Piotrusia„. Może jednak i mnie przyj„ 
mie?.„ Będziemy tam sobie żyli cichutko„. I jakoś 
wszystko się uspokoi... 

Rozgorączkowana, roz.paczą i ialem gnana, szła 
coraz dalej, pogrą.źaij.ąc się w mroku nocnym, nieczuła 
na napływ fal zimnego wiatru, smagającego jej twarz 
rózgami swych podmuchów. 

Przes%ła przez most Poniatowstkiego i podążyła 
wzdłuż Wału Miedzeszyńskiego. Wkr6ke iui prze­
kroczyła granice W at'iSZawy „. 

Mijała jedną wioskę za drogą. Około trzeciei nad 
ranem już była przy zakręcie falenickim. U kr~ 
sil S'Zła : wielkim trudem. Wiedziała, ie 
teraz trzeba skręcić na prawo. Ale zdołała przebiec 
zaledwie jesz.cze jakieś pięć czy sześć krok6w, pe 
czym nagle padła zemdlona tui przy s:zosie. 

Jakiś miat'owy szelest nagle ją obudził. Zrozu,r 
miała po chwili, :ie 'iest na furze, jadące.i gdzieś w. 
nieznanym kien.inku na posłaniu ze słomy. Takiś wie­
śniak, który z ' foną ·wracał do siebie z Warszawy, 
t1iirzał ją. i wziął ze sobą. Sprowadził lekarza, który1 
stwierdził upalenie mózgu i zupełny zanik pamięci.„ 

(Ciłg dalszy jutro). 

Fr 'z I
.er da ID s k •. Trwała ondulacja 

8·11110 miesl~czna 
9waranoja zł 5 Żelazkowa 1 zł Wodna z myciem głoWJ 
i zl - CHMIELWA 18 w podwórzu lCulmlen Jagodzl.6akł 

LDL~~~rt-'° , · HO.ł" "llC~~~~ tylko, ie akcja ta :zończy się nieS'Zczęśliwie, a to by, , 
~ :znacz.nie pogorszyło jego sytuacj~ .•• Z tego tei wz,gle.t ! 

du oświadczył: 
„ - Czy jest pani pewna, ie oni śpią?.„ ' 

~GICl.NE Dl.IEJE TllOll& ~l~ Nl ł'ALE L S : ti;~':,t.~ ~~·~ze mnł? ••. _ Zńm. 
Twarz Mewczyny l)yła mu liowiem j&KM Cłzf- !'1~%iał~. tę .ur~czą dziewczynę?.„ Z pewnością ił zaipytał.Zostanę panu dozgonnie wdzięcz.na _ ~ 

'1Vfile znajoma„. Zdawało mu się, że gdzieś ją już wi- .Juz gdzies widziałem„. I dla go Nelly spojrzeniem pełnym zaufania, jak gdy­
dział ... i to nie jeden raz.„ .z tych rozmyślań wyrwała go zar.az Nelly, która by czuła, ie człowiek ten nie tylko że nie potrafi wy1 

Krew .ud~rzyła mu do głowy i lekko drżał, a Nel- oświadczyła: rządzić krzywdy, ale zdoła ją jeszae obronić pr,zed 
ly zlękła się jego szeroko rozwadych oczu, które wy- N · • • • dl 1 ł :warły na r.iią . niesamowite wrażenie„. -. ~JWarLnte1szą a ns nea.~ jest .tera% wy- l z em.„ 

Joseph był niezwykle oszołomiony tym spotka- dostanie się stąd„. Czy pan rzec~~cie wie?„. • , . - To ja będę pani dozgonnie wdzięczny„. Po 
niem. Nie dlatego, że widok Nellly wprawił go- w .. - .~ak„. tak„. - przerwał JeJ Joseph, - podzi, prostu Opatrzność pa.nią zesWa, aby mnie pani r~ 
zachwyt, lub· wzburzył w nim krew, lecz ponieważ WiaJąc J~ odwagę - Ale gangsterzy.„ towała„. 
patrząc na nią, miał wrażenie że widzi przed sobą - Sądzę, ie właśnie w tej chwili nadarza się do- - Grozi mi to samo niebezpieczeństwo, co pa~ 
:Wandę, swoją pierwszą żonę, którą w tak haniebny skodnała okazja do ucieaki ••• W korytarzu nikogo nie nu.„ 
sposób porzucił i o której nie mógł jeszcze dotych- wi :ziałam.„ R • • 
Czas 

• ć - Rzeczywiście?.... - oze1nę się w sytua-dji„. - rzet<ł nagle J°" zapomrue „. seph - Drogę dobrze pamiętam„. 
Obraz J'aki UJ'rzał przed- oczyma 'IUUobr-.&-: wy- - Prawdopodobnie na~i ,,słrałnky" śpi,„. J h bl" I . 

•• J i:Uilll Sk d · tym · ? osep z tzy się do otwartych drzwi i wy1' rzał warł na nim .w dane3· chwili tak silne wraz'eru'e, z·e . - ą pant 0 wie· „. 
Z dal k d L • ·ł • iln hr · na zewnątrz. Dookoła panowała głucha cisza i niko• kazał mu zapomnieć Q smutneJ· rzeczvuństoścl... - e a ooieg o mnie s c c apan<e„. · b ł 'd w ł 

- .J •• - I-'-' p ka d d · · go nie yo wt ać. suną więc z powrotem głow.' Przypomniał S"'bie dopiero gdzi'e si'ę znajdnuJ·e uziemy.„ roszę ws zać rogę o wy;iśaa.„ d k · · kl ·1· .., M'st J ph ł ku d ?-'-· ał o po OJU t rze moz iwie n_ajciszej: i co go czeka, gdy Nelly zbliżyła się do niego i sz~p- 1 er ose sta 'przy ty <> miejsca . .c..uaw 
nęła: sobie bowiem sprawę, co oznacza krok, iaki zamie- - Idziemy.„ ale proszę iść po cichu„. 

p mi 'edział . . 'alt si tąd 1 r:zał teraz uczynić. Tak. Teraz rozumiał, skąd W%ięła _ Idę.„ 
- . an pow1 • ze pan wie,, l ę s si~ tutaj ta, ładna · d. ziewczyna, pomimo ie nic mu o B 1 • 1 ł 

:wychodzi„. ~zy. chce pan .zaryzykować: .„. . , I tym nie opowiedziała . . Gangsterzy chq ią z pewno~ ezsze estnte przesz i przez d ugi korytairz. To~ 
Oczy ??1ster Josepha Jesz?ze szerzeJ su~ .. Mzwarły .. · ścią skłonić do zrobienia czeooś złeoo ale ·c· „ seph szedł pierwszy, a za nim i>osuwała się Nelly. 

Przez Chwil~ prZ"P"'trywał Sl~ Nelly · dunuony a w -- •" · · "' "' • 1 J prze Obo1'e ostrożnie stawiali kroki, wstrzymu1'ąc oddech. 
... .J "' - ... ... • · ciez nie grozi śnuerć, jak jemu. Gdy ,·" „~m" --.dczas końcu zapytał· · · zk' · d „ -• „ ..... ~ Gdy J_ oseph zbliżył się do schodów prowadząp · uaec t, me-wyrzą zą jej krzywdy. Tego zaś z pew" 

- Czy to pani, miss, z którą niedawno. roznia- nością zastrze.lą na m.iejscu„. Czy ·wolno mu ryzyko~ cych do klapy, ujął Nelly za rękę, i wviaśnił iej, ie 
'ał ś ć gdzieś tutai mu5i być wyjście. Znaiduią się bowiem W1 em przez cianę? ... Boż~ drogi!... W· jaki sposób wa , opierając · się wył"cznie na1'e1' słowach?... d · · · ·• · ka kry · d ł · k kt6 Dl „ po z1en11ą t wv1scie zamy u ta, poruszana elek" paru wy osta a się z po oju, w rym panią - uwię- - aczego pan nie idzie? - zapytała :zniecierp- trycznością klapa. , .. 

ziono?„. · Iiwiona Nelly - Szkoda przecież.każdej sekundy„. 
Nelly pokazała mu znaleziony klucz i w krób Zdawało się iei. ie Toseph nagle postradał z.my„ 

kich słowach wszystko mu opowiedziała. sły„. O, tak. Podobnie jak silne nieszczęście może 
Jo.seph ani na chwilę nie spuszczał z niej \VZI'O" c~owieka czasem doprowadzić do obłędu, niespo.. 

ku i przyglądał się iei w taki sposób, jak gdybv by„ , dziane szczęście może również działać w podobny 
la jakąś zjawą„. Tednocześnie nie mógł przE1Pę.:łzić sposób„. 
myśli, która·' świdrowała mu w móŹgu: · Ale mister Josephowi to nie groziło. Miał sta" 

' - Przecież jej twarz jest mi tak znajoma!.„ Gdzie low• nerwy i umiał nanować nad sobą. Obawiał sic 

I 

Nelly skinęła głową, daiąc mu w ten sposób do 
zrozumienia, ie rozumie, o co mu idzie„. 

Pamiętając, w iaki sposób go tutai sprowadzono, 
TosE"Ph n:tcisnął i:,izik, którv znaidował się w pobli~ 
Żu klapy. W tei samei chwili uniosło się -niezwyklr 
sklepienie i wionęło na nici- chłodne pow1drze. 

(Dalszy ciae irrtro) 
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Kalendarz dnia 

6 
PIĄTEK 

l'necb Kr61L 
Kacp. Melch. 
Balt. 

łałro. Lucjana, 
Julia. 

Słońca wsch. 8.08 

Stvanla &a7t1.t' ~;::.- 1u2 
zach. 8.04. 

KRONIKA IDSTORl"CZNA. 
11'11. Pierwszy Sejm konwokacyjny 

w Warszawie. 
1"134. August III Saski zapn:ysiua 

w Tam. Górach G. SL „pacta 
conventa". 

Jl17. Niem. łodzie podwodne topią 
20 statków. 

1 PRZl"Sł.OWIA LlJDOWB. 
' .J(a Trzech Króli, każdy do pie­
ta się tuli". 

ltrólowie pod llZOIM:. dnia ~­
,,. DB kurzą stOP4:-

Zł.0TE MYSLL 
Moralna\ wartość człowieka moi­

na oznaczyć miarą szacunku, jaki I 
miał do swojej matki 

WESOt.E DROBIAZGL 
Jaka rata nie jest dokuc:zliwa? 

'me - rata. W '1niu 3•go stycznia przybyła do rezydencji Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Jaworzy• 
nie kadra młodzieży polskiej z zagranicy w liczbie 60•u osób. Na zdjęciu - przedstawiciel 
młodzieży polskiej z zagranicy składa w przemówieniu hołd Panu Prezydentowi imieniem 

uczestniczek i uczestników kursu. 

.. 

WARSZAWA I. (Raszyn). 
PIĄTEK 6.1.1939 r. 

7.15. Kolęda. 7.20. Muzyka poran­
na 8.00. Dziennik poranny. 88.15. 
Program na dziś. 88.20. Orkiestra. 
9.00. „Słowiańska kantyczka" - au­
dycja muzyczno .- słowna. 9.30. Pły­
ty. 10.00. Tranmisja nabożeństwa z 
Katedry Ormiańskiej we Lwowie. 
11.57. Sygnał czasu. 12.00. Poranek 
symfoniczny. 13.00. „Powieść roman 
tyczna". 13.15. Muzyka obiadowa. 
15.00. Audycja dla wsi. 16.00. Ko­
medie Aleksandra Fredry. 17.00. Re 
cital skrzypcowy. 17.30. „Gejsza" -
operetka. 19.00. Koncert rozrywko­
wy. 20.30. Audycje informacyjne. 
21.00. „Cyklon" - powieść mówiona 
21.00. Płyty. 22.00. „Jak się bawić 
to się bawić" - wesoła audycja. 
22.30. Muzyka taneczna. 

WARSZAWA li (Mokotów). 
14.30. Płyty. 15.05. Koncart muzy­

ki polskiej. 16.00. Płyty. 17.30-21.05. 
Przerwa. 21.05. Płyty. 21.45. ,,Blaski 
i nędze przekładów poetyckich" -
szkic literacki. 22.00. Utwory Boet­
hovena - koncert. 23.00-23.55. Pły 
ty. 

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 
KTORYM ZABRAKŁO 
PRACY I CHLEBA. 

Kulisr przemrcania pieniedzr 
,Dziwneu papierosy Banknoty w żołądkach„. koni 

PRZECIW 

GRYPIE 
TABLETKI 

'fogaC 
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Wnenie w armii czerwanei 
DrlVCZIH 11onawnego 11przvsletenl1 · Pogrzeb ś. p. Kard. Kakowsldego 

czystą panichidę nad trumną nego pnez wojskową orkiestrę, MOSKWA. W zwii\zku z za· wiły o usuwaniu wielu wy,f. 
ś. p. Kardynała Kakowskiego od miarowym stukiem . szczękneła rządzeniem f'Oz:iownego za.przy- nyeh dowódców z i.~h ~tanowilk. 
śpiewali biskupi obrządku gre- wojskowa broń i „Magnus Sa- siężenia cz~rwonej armii pod- Aby zatrzeć wrazenie SISUnfę• 
cko - katolickiego, po czym ar- cerdos" niesiony na ramionach kreśl6ją w Moskwie, że ten krok cia rnarsz. Blueche~a r~ so-. 
cybiskupi i biskupi z ks. Pryma duchowieństwa archidiecezji rądu sowieckiego posiada nie- wiecki prz;eprowadzil ~atną 
sem Hlondem odśpiewali „Ca- warszawskiej zeszedł na Jtrótkłe wqtpliwłe oiromne znaczenie pó akcję · odzr.a~a najl!Y~ 
strum Dvloris" - modły żałob- odpocznienie do po&iemi kró- 'ityczne i wiąże si~ z doniosły· orderami of!ce~w i młnieny 
ne, śpiewane tylkv nad trumną lewskich, w krótklł gościnę do mi wydarzeniami rozgrywający armii czerwonej ~ Dalekim 
biskupów lub panujących. swych poprzedńików Wielkich, mi się w szeregach armii czerwn Wschodzie, gdzie I:cZba _odzna-

(Początek na str. l•ej). 
hc:Wd złożyć przed jego wędrów­
ką po wielce zasłużoną Nagrodę 
Pana... . 
Swiątynia królewska wypeł­

niona była po brzegi duchowień 
stwem or&.z tymi szczęśliwymi 
spośród publiczności, którym u­
dało się uzyskać karty wstępu 
na uroczystości pogrzebowe. Na 
górnych kontygnacjach w są­
siedztwie organów ustawił się 
chór alumnów Seminarium Du­
chownego, przy organach usiadł 

Po ostatnim wreszcie „Requi- w krótką gościnę do Henryka nPj. czonych wyniosła przes:iłb. .f tys. 
em" i Salve Regina" . zajęczały Sienkiewicza, w krótką gościnę Jak wiadomo, po usunięciu Akcj~ ta wszakże nie ~ 
dzwony kościelne, starymi mu- do Prezydenta Narutowicza... marszał.ka Bluechera w sowiec- lała poządanego efektu. Ponad~ 

prof. · Langner. 
Kilka minut po godzinie 1 O 

z uroczystą Mszą świętą żałobną 
pontyfikalną wyszedł Prymas 
Polski w asyście arcybiskupów 
i biskupów przybyłych z całej 
Polski, a wśród nir;h arcyb~sku­
pa Sapiehy, arcybiskupa Jabł­
rzykowskiego, arcybiskupa Gal­

rami katedry wstrząsnęły pie- W ostatniej tej drodze towa. kim ' korpusie oficerskim zaob- rozszerzer.ie uprawnień komi­
nia żałobne odśpiewane przez rzyszyli mu jeszcze Kapłan! Naj serwować moina było stan usta sarzy politycznych w senśi.e pod 
chóry i duchowieństwo, zza bra 

1 

przedniejsi i Żołnierz Rzeczypo wicznego wrzenia. Skąpe wia- porządkowania ich władzy ofi­
my katedralnej rozległa się me- spolitej Najwyższy - Marszałek domości, które dochodziły z róż cerów liniowych, powoduje u­
lodia marsza żałobnego, wykona Sm.igły - Rydz. nych okręgów wojskowych mó- stawiczne zatargi pomiędzy d~ 
_______ .., __________ •••••••••••-••-----• wódcami a komisarzami we 

Ar 1
111 • M • wszystkich niemal oddziałach. 

. rrkańska 1n11 ag1nata ~=r~!~j:::-:7= 
la i innych. Drzedml·otem ·1ns--1cq·1· •rem· 1·era Daladier oficerów garnizonu moskiewskie 

l"i 11' go nowa grupa opozycyjna, któ· 
Dookoła skromnej trumny 

Wielkiego Kardynała Ubogich 
płoną drgające świece, u wezgło 
wia zaś lśnią wspaniałe insygnia 
Orderu Orła Białego. Niżej, z 
rozpuszczonymi szarfami o bar 
wach narodowych, wspaniały 
wieniec od Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

W chwili, gdy Najdostojniej­
szy Celebrans ks. Prymas IBond 
kończy czyt.ać ostatnią Ewange-

PARYŻ. Trzeci dzień swej 
podróży -imperialnej, a drogi 
dzień pobytu w Tunisie premier 
Daladier poś1więcił głównie za„ 
gadrn.ien.iom wojskowym. 

Daladier jako mini.ster Obro 
ny Narodowej dokonał m. in. 
inspekcji uf ortvfikowanych pun 
któw na .południowej granicy 
Tunisu, t. zw. pustynnej · linii 
Maginota. 

Z kolei pl'emier udał się do 
Galesu, staintąd UŚ do miejsco 
wości Ain „ Tunm~. n~tępnie 
zaś do skaHs.tyC:h ufortyfikowa 
nych ~górz na granicy Tunisu 
i Sahary. 

W inspekcji tej towanysiyli 
premioer<.Wli w1i.ceprze1' <'dn1·c%ą• 
cy Najwyższt!j Rady Wojsko" 
wej Franci'. f et\. Gm f."'.fS ora:: 
'{flflerałowie, odby;wający % nim 
·a}ą podTóŻ. 

lię, na ambonę wchodzi złotou- M• B k db. d . 
sty kaznodzieja Rzeczypospoli- IR. eł 0 I! 118 Prasa francuska podafe, ie 
tej, ks. bp. Szlagowski, żegnając narade w MonachlU. li ·iozycje na uołudnie od Ga1'es 
ś. p. Ks. Kardynała Kakowskie- 1 miejscowości Mareth st.ano 
go, jako najbliższy jego współ- PARYŻ. W kofa.c.h d1Qtbr%e wi4 . zwartą linit silnych nowo:1 
pracewnik w imieniu swoim i poinformowanych twierdzą, ie czesnych umocnien, bronionych 
w imieniu Episkopatu Polskie- w C%.asie swej podróiy -pow:rot, z prawego sknydła prz~x stre 
go wszystkich trzech obrząd- nej z Monte Carlo d-0 Polski, {ę pustynną, w kierunku której 
k6w. munister Beck %a.trzyma się w rozd4gaj4 sit umocnienia liej" 

- tilmrzu! Ja tobie mówię Monachium, gd%ie odbędzie roz sze. 
wstań! -woła wśród łkań z głę mowę z ministrem spraw %agr. Na stopie pokojo,vej ilość 
ti serca dobywających się, wspa Rzeszy von Ribbentropem. we>jsk francuskich w Algien:e i 
niały kaznodzieja. - W czasie Tunisie wynosi 68 batalionów 
żniw nas nie opuszczaj, bo ro- Nowy premier strzelców, s pułków spahisów i 
boty wiele, a żeńców dobrych i·apon'skl. 20 tysięcy żołnierzy innych for" 
tak mało zostało... macyj, a w Maroku 29 bata.li<>:< 

I przedstawił ks. bp. Szlagow- TOKIO. Baron Kuchiru Hi· nów str;elców, 4: pulki spahł" 
ski cały ogrom pracy, jaki Zmar ra.,numa, prez,es rady tajnej zo• sów i 7.500 żołnierzy różnych 
ły Purpurat w ciągu swego ży- stał wezwainy do paiclcu ce~afs* broni. 
cia dokonał i 0 Jego miłości dla kiego na godzinę 22•gą podług emier Da.Jadier w dniu weto 
ludu mówił i 0 tym wreszcie, czasu lokaJnego. Cesarz polecił rajszym ~konał inspekcji naj­
że on, Wielki Kardynał, Kapłan baronowi Hi.ramtma utworz~nie baTdz.i~j w kierun.lw pustyni wy 
najwyższe godności piastujący, no"Hgo gabi1netu. suniętydi garnir.t011ów fra.ncus" 
samego Ojca Swiętego Przyj a- Poz· ar samolotli kich Bordje "l.e Bo. euf, Ben Gar 
ciel i Konsekrator zamiast w Med 
królewskich podziemiach kate- W powietrzu danne, eni.ne i Mareth. 
dry spokojem wieczystym się LONDYN. We wtorek wy• W miejscowości Ain ' Tun.i1 
cieszyć, kazał się do maluczkich darzyła się w pobliżu Derby ka ne, w centrum płaskowzgót:ta, 
na cmentarz Bródzieński odpro- tais.trofa wojskowego samolotu liczącego 3 klm. kw. odlbyła się 
wadzić, bo sam z ziemi wyrósł a,ngielskiego, kitóry stanął z nie• przed premierem i ministrem 
t sam Ziemię ukochał, bo z bied- znanych dotychcus przyc%yn w wojny dell1ada wojsk pieszych 
n~ za życi: 3!-ę b.ratał, i z bied płomien!ach a runął na diaoh bu i konnych. 
n~ po snuerc1 hyc zapra- dyn;ku eksperymentalnego za- Przebieg uroczystości wczo• 
gnął ··· . . 
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kłaidów Rolls • Royce. W skutek j rajs:ych miał wyraźny charak• 
. Po tym wzmosłym p:z,em6w1e p.O'Żaru spłonęła znaczata ilość ter wojskowy, stanowiący pew 

mu ks. bp. Szlagowskiego uro- tajnych planów oraz rysunlków. nego rodzaju Uusłracjł do oś• 

'ff'l/IDO/YOSCI SPORTqll'E -
Epilog sprawy Kusocińskiego • 

I Noji 
7..ar:ląd PZLA, rozpałnQlłC na I sób zakupienia nagród. I sowność p. Zubera, który w C!łęiklcb 

~rkowym posiedze~u sprawę ~a- Stwierdzono przy tym, że odpo- warunkach zmusaony był brać na 
grod, jakle otrzymali zawodn1Cy wiedzialnośó za łe niedociącnięcia siebie niemal cał!ł nbotę ąortową 

Nojl 1 Kusociński w biegu na 5 km. spada głównie hl!. wiceprezesa spor- okręp w orólności a orpnizację 
o młsłrzosłwo Polski, doszedł do towego okręgu p. Zubera, kłóry z ty mistrzostw Polski ~ danym nese­
przekona~ te choć sama intencja tulu swego mandatu był głównym &'ólnym wypadku. 
nagrodzema dwóch znanych biega- organizatorem sawodów. Bio~c pod uwagę łe okolicmości 
CllJ' ca łeb wspanłałąą walkę w naj- Odnośnie obu zawodników, Kuso· łal'odzące zan_.t PZLA zdecydował 
-0iekawszym punkcie prog-ramu mi· cińskiego ł Nojego, zarząd PZLA do się ukarać p. Feliksa Zubera 6-mie· 
sirzostw noglaby być uznana za siu szedł do przekonania, że gdyby nie slęczn!ł dyskwaliflkacJlł> ~ sawod 
szną, to jednak sposób i okolicznoś zaniedbano formalności, nie byllby nłków Kus0cł61kieto i No~o e-
ci w jakich to zostało przeprowadzo oni w tej sprawie nawet pośtedoło słrzeienlem. ·• 

wiadcienia premiera, wygłoszo• ra planować miała spisek, a na· 
nego na bankiecie w Tunisie, w wet zamach stanu. 
którym Daladier stwierdru, iż Pogłoski te kursowały w st<r­
Francja gotowa jest obronić sku licy sowieckiej od kilku dnł, 
tecznie ~tówno Tunis, jak i przy czym wymieniono nazwi· 
ws1y1tkie ewe posiadłości afry::: f ska kilku wyższych oficerów 
kai\slde. czerwonej armil. 

~ubernator Banku Anglii 
radzi< bedzie podaas chrzcin z S'hachtem 

BERLIN. Korespondent ber­
lińsld „Essener National Ztg" 
dowiaduje się, że podczas poby~ 
tu w Berlinie gub~rnatora Ban · 
ku Anglii Montagu Normana, 
który przybywa dziś na chrzci·. 

ny wnuka dr. Schachta, konty, 
nuowane będą rozpoczęte w Lon 
dynie rozmowy w sprawie pod~ 
jęcia szeregu. decyzyj finanso· 
wych dla rozwiazania kwestii Ż1 
dowskiej. 

Konferencf e rozbroieniowa 
DlanuJe 1arl1ment•'1vs1a amer1k1óski 

WASZYNGTON. Cz.łonel­
stronniotwa d-emokratycmegc 
Ludlow zloiył w biurie parła• 
me1'tu 1projefot rezolttc}i, doma• 
gają.cej się, by St~y Zjednoczo­
ne podjęły inicjatyw~ ;w spra• 
Wd-e rcn:brojenia. 

Projekt zaileica wstrzymani~ 
.rdowy oikręfów wojennych od 

l stycznia 1941 r. i zwołani~ w 
l~ci.e br. do Wa·szyngto:nu kQ.n„ 
ferencji. mającej ograniczyć 
zbrojenia morskie. 

2.000 projektów ustaw 
.WASZ~NGTON. ~a wcz?i 1norwego kongr~JSu wniesiono °' 

rc.1s:ym p1erws1ym posted:z.en1u kolo 2.000 proJektów ustarw. 

Runal catv . dom w Londynie 
na skutek •1bucll" gazu Swietlnega 

LONDYN. We W'sc:hodni~j :zostały 
c:łści L-ondynu wydarzyła się ciężkim 
wczoraj ci~żka eksplo:.ja, na la. 
sikutek której jeden z domów 

odgrzeban~ i w stanii! 
pr:ewiezioi:ie do sz.p~ta.o 

z.ostał doszczętnie :z.burzony. Wśród pnechoidniów ulia-
Prżyc%yną wybuchu był praw nych spa:dające części muni cięi 

?oPOdobnie uI~tniająoey się gaz l ko rani.ly. 3 osoby, liczba lekko 
sw1et1ny. Dotychczas 2 osoby rnnnych Jest znacz·n~ 

Bej Tunisu udekorował 
orłm. Daladler orderem rodzinnrm 

PARYŻ. Bej Tuniw odzna• 1 dzmy i przyjąć z mej 
czyi we wtor-ek francuskiego pre I ordet rodzillJlll,y''.. . . 
mitra DaJadii.er wielką wsh;gą 
najwyis%eg'O OTdertt tuniskiego Areszt z powodu 
„Nachan Ul Dem" ufundowane 
go w r. 1840. „zhańbienia rasv11

• 

Odznaczenie to otrzymało do• BERLIN. Z powodu zhańbie 
tych:czas niewiele osobiistości nia rasy zaall'esztowamo 1we wto­
fra.ncuskich. Przyznawano je · reik diwóch Żydów w wieku lat 
głównie prezydentom Republi• około 30 nazwiskiem Aronson i 
ki Fi;aincu-skiej. I Adam. Utrzymyw:aJ:i oni, ja.I< 
Wręczając premierowi Dala• twierdzi komunikait poJ.i.cyjny 

dier order, bej wy;powie<lział na „długotrwałe znajomości z n.ie• 
stęp.ujące słowa: . „Zechce się mieokiimi kobietaimi i dziewc::ę• 
Pan uwaiać za ałonlka mej ro" tami". Obydwu cz.eka surow2 

kara. ne nie były właściwe. zaangaiowanł. W postęPowanlu p. Małira nJe do· 
.skutkiem tego SJ!ra'!a ła, słano- Po zapoznaniu się ze sposobem pałnotto się Pt'Zekrocllellq orplllBa Nowr Jork bije swoje 

w.1ąc przekroczenie JStruejących prze przeprowadzenia caleJ· sprawy na te c„Jnero. Poni6rl śilierł 
kolach mł1ńslcich 

Ó J Jl,rekord1" 1>1s w, wymagała d11kladnego zaję- renie okręru i ucbw1dlł komis.Jl .Jednócześl'lle xarzad PZLA ctla na. 
cia się nią przez władze lekkoa.tle- WOZLA, zarząd PZLA przyszedł iwłettenła nadlnienlii. ie kary nal& NOWY JORK Li b t· . na 
tyczne. Będąc w posiadaniu materia do wniosku, iż uchwala komisji w. ionej nłe ftłOłna Jdentyłlkować w • cz a ouar' 
lu dowodowego, dostarczonego przez o.z.L.A była nieformalna co do wy żadnym wypadku z dysllwallflkMIJ- które zginęły w N0wym Roku w majątku Gać powiatu ka­
z~rząd okręgu warszawskiego i spe- sokości kary i potraktował decyzję honoroW!ł I te w orólnośti kary sa i W Noc Sylwestrową na sku- lisltiego wydarzył się ttagiczny 
.CJalną komisję WOZLA dla tej spra komisji jedynie jako wniosek. przewinienia. 1porłówo • ottanba- tek morderstWa, samobójstwa, wypadek, mianowicie właścieiel 
wy oraz na zasadzie własnego do- Po rozpatrzeniu się w całokszłal- cyjne nie moir- 11lrd1 dysłlwallłlko lub wypadku przekroczyła, we~ młyna Albert Sommerfeld po-
~hodzenia, zarząd .PZLA stwierdził, cie sprawy, zarząd P.Z.L.A. doszedł wać łak w belu spoleezuym Jak i dlua ostatni.ch danych li·c„bę 'OO ł 
ze w samej sprawie narród zaszło doprzekonania, że wymiar kar, u- w Pi:'IM!Y zawódowej. , ,., "' .J maga przy naprawie motoru w 
szeteg niedociągnięć, jak nieoficjal- proponowany prze1; komisję był zbyt Ponadto·~ PZLA acbwir.UI po osób. ' młynie i w pewnej chwili zosta.> 
ny ch~rakter wrę~zenła nagród, roz surowy, komisja nie wzięła ~wiem lecló swej komisJ.I propagando•o • J C!lSt to liczba dość znaczna ~orwany przez tryby maszyny 
P!ętośc wartości 1. cen ~bu nagród, P.od uw~gę w całej roz~iąrlości oko orpnizacyineJ opracowanie •a>ecJ•· jeż:eli śię zwazy że w C%asie oby' za ubranie i wrzucony na koło 
r.1e przeprowac:Izeme caleJ sprawy na hcznośc1 łagodzących, Jak np. pe- lnego pnepisu, który nrulowalby d d · , · ' · 
posiedzeniu zarządu lecz jedynie dro wien nieporządek organizacyjny, za- dokłiul~ie sprawę nagród „ specjał- \ . ~ ~1 sw1ąt Bozego N aro<l:te• młyńskie, przy czym doznał 
gą ustnego porozumienia, udział za- sługi sportowe Kusocłńskiero oraz nych dla uqUtńłęeta na . przyszło~ć nia zgmęło w Nowytn lorku strzasklnia czaszki. Zmarł na 
wodników w wyborze nagród i spo- pracowitość, żywotność i bezinłere- podobnych kompli"acyj. również 500 osób. miejscu. 

i 
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J5yło to w 1~b 1914. Młody major austriacki von Me• 
rizzi. adiutant wielkorządcy Bośni i Her~egowmy, pozostawał 
na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserbscy wy• 
śl,duli działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi• 
skowców i okazał mu dowody jego działalności szpi(gowskicj. 
Za cenę milczenia zażądał by major zamordował znienawidzo• 
nego przez lud serbski namiestnika. Major nic wykonał ro:t­
kazu spiskowców, z:ruecierpliwiony przcwódca ich, Milan Cza. 
brinowicz: posłał do niego SW.li narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wmska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizz:i pod. 
stgiem uciekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
W' czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
se:bskł· Na manewry przybył również austriacki następca 
tronu arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
~olał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
sprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył mię• 
diy innym.i, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
arpnizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na manewn 
ao Bośni 1 Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskow• 
r:r młodoscrbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Princyp zdołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia ijego 
aałionkę. Policja wykryła spiskowców i skutych w kaj any 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merłz.zlego i przybyła 
ao Belgradu skąd udała się poaągiem do Sarajewa. Ale_ w 
drodze zaskOC%yły ił wielkie, dziejowe wydarzenia. 

Na dworze .cara chłop sybirski Rasputin zdołał sw4 siłą 
MpnótyCZDł wylccz:.yć następcę tronu. 

Dzlęld temu .zyskał niezwylcły wpływ na Cara f Ca.ryc~ 
I nietykalność, któr4 wykorzystywał, ćlla brania łapówek 1 
aqil rozpl1$łniczych. 

Hra.bia lgnatiew, J''lłkownik carski wyrzudł ze swego 
m.łeSzkania Rasputina, kt~rego zastał w sypialni swojej malion 
kl. Chłop s)'birs.lcl zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel. 
grad~ jako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróctła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
kt6ą pokochał ocl pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
przedziałem do Sarajewa. 

Dworzec w Sarajewie był pełen policji, żandarmerii I 
wywiadowców, wobec tego hrabia lgnatiew skłonił Anielę, 
!Jr udała się w d~ drogę. 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o muercł swej mat­
(!; zrozpaczona zgodziła &ię na propozycję hrabiego ł udała 
&fę z nim do Petersbur~ a. 

Minister spraw zagranicznych Austro • Węgier, hrabia 
Berchtold otnym.ał wiadom~ć o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie; Postanowił zamach ten wykorzystał, dla ostatecz-

~
roz. ki z Se-rbią. Ale j_ego podsekretarz: stanu przy• 

. mu, te cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró• 
wojtnnym. · 

ltz:ąd Austro " Węgierski Wysłał grotne ultimatum do 
Belgradu stolicy · Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 
Złnfać stosunki dyplomatyczne. Dz:.iało się to w porozumie• 
Ilu z Kals~em Wilhelmem li. _ Pre111ler austriacki i minister 
lpra:tr zagranlttnych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z 
~ mobilizacji do podpisu. 

i' Mko usiłow~fl cara, uniki.ęcla zbroJ~ego kG1lfl.iktu wy• 
liadiła między Rosj4 a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
~ o tyin w npitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zada• 
llrch mu pnez chłopkę Gusiewło 

' Po "'5łrz.lsie nerwowym w Krakowie i SaraJ~Wie zacbo. 
!Owała Aniela w pociągu, w drodtzc do Petersburga. Hrahia I• 
BDaticw zaopieokował się ru4 czule, lekan.e orzekli, że jej stan 
- dężk.t ·melancholia - Jest zupełnie nieuleczalny. lgnatiew 

1
2Wrócił ~ wtedy do Rasputina, który właśnie przybył do 
~et~bu.rga: R;isputin pozostał sam na sam z dz:i~yną 
I silj hipinoq uleczył ją. 

Caryca czyt.ala ostatni komunikat z placu boju, gdy rcn­
legł si~ dzwonek telefonu. Poma.ł.a odra-zu gtos ojca Rasputina. 

Quyca :z:adri:ala. Rasputin? Mój Boże, nares:z:• 
de RC1$putin przybył do Petersburga! Tak, texa:z: 
IVSzystko ułoży się jak najlepiej t Dotąd c:z:uła się, jak 
i!epiec, który stracił swego pr:z:ewodnika. Jakieś miłe 
:1epło przebiegło po jaj ciele, driącym głosem powie-
iała: 

- Ojciec Grigorij? Czy to pan? 
szczęśliwa, że pan nareszcie powrócił! 
~upełnie wyzdrowial? 
I 

Także iestem 
Czy pan już 

- Dla twego dobra, mateczko, wyzdrowiałeml... 
„ odpowiedział na to Rasputin - Gdyby nie twoje 
iobro, pan Bóg zabrałby mnie na pewno do siebie; 
i!e widząc, ilę macie kłopotów, wyleczył mnie i WTÓ• 
~ warn„. 
·· - Oicze Grigorij, modliłam się bezustanku o 
ańskie zdrowie ... - powiedziała carvca. rozoromie~ 
iona przyjazdem Rasputina. 

_. 

RYŚ 

- Dziękuję ci, mateczko l Chciałbym już ci~bie Ostry zarost jego wąsów i brody ranił delikatny 
zobaczyć! Jak się czujesz? Jak się ma Niki'? No, pro• polictek carycy. Odzwyczaiła się od zapa~hu dzieg~ 
wadzicie wojnę, jak tam? ciu, którym' zalatywało zawsze o<l Rasputma, to tez 

Caryca westchnęła. mimo wóli skrzywiła usta, jak g.dyby połknęła coś 
- Tak, stało się to, co było nieuniknione.„ Ale gorzkiego. 

proszę cię, ojcze Grigorij, przybądź do nas.„ Czy - W~lądasz wcale nieźle, mateczko, chociaż 
jesteś daleko? jesteś trochę blada - spoglądał czule na nią i objąl 

- Nie, za godzinę będę już w pałacu, mam jesz• wzrokiem całą, jej kibić. - Zdaje się ... Ze ty„. -
cze coś do załatwienia tu, na dworcu„. - skłamał. spojrzał na jej biodra - Czy zgadłem? 

- A więc ojciec przed chwilą przyjechał? - Nie„. - odrzekła caryca i 1ej blade oblkze 
- Tak... Przed chwilą, mateczkó„. A więc, z;i pokryło się rumieńcem. 

godzinę!... Usiedli. Kamerdynerzy przynieśli owoce, wino, 
- Ach, Niki ucieszy się tak bardzo, żeś przyje~ w9dkę i kawior z nad \X1 ołgi, za którym Rasputin 

chał... - przeszła caryca z nim na „ty", · pr;ypo• przepadał. 
mniawszy sobie owe chwile, które spędziła z ojcem : -- A więc macie wojnę - napełnił Rasputin 
Grigorijem w apartamentach Wyrubowej. I wielką szklankę wódką - I pocoście to uczynili? 

Odł ł Aleks, powia~m ci. że to było dupstwo. szaleństwo ożyła s -uchawkę i udała się do fryzjerki, aby 
1 

· t p · d · k h · 1· · · 
doprowadzić do porządku swoje uczesanie, po czym I z was~eJ s rony... .ow1a asz, ~e ta c cie t m1m-
wdziała czarną suknię, gdyż Rasputin mówił jej, że l strowd1e,lc~?ł Tbrze?a ,im tbyło dpac i:o pysk~, na pew" 
w czerni wygląda jak święta„. Caryca, matka doro• ! no o. e~ 1c;1~ o y .s1~ i~ eg~ · ·· o'.viac:ia1ą .. ze nasi wa• 
słych córek, czuła się teraz jak młoda . dziewczyna, 

1 
teczm z~fnterz_e sc1ga1ą W?Jska ntem1e~ku;„. Matec;• 

która pr:z:ygotowuje się do przyjęcia sweg-0 obluhień• ko, powiem ci l?ra~dę, me P?doba. n_u ~1ę to„. Nie 

··• . • • • • . . , - Mikofaq Mikofoiewicz powiada, że za ty-
ca 1• tawsze, gdv ktos ucieka, nalezy go sc1gac„. 

Ogarnęła Ją .ra~osc. Ta rad~sc n~e wynikała h dzień będziemy iuż w Berlinie. Powiada, że Niemcy 
tylko ze w~pomment~ owych c.hwil, k~ore spędzała Vf uciekają w takim ponłochu , że n:e widać żywej du­
towarzystw1e Rasp?tina w ~meszka.inu. ~y~boweJ: I szy przed oczyma.„ \"V'sie miasteczb są opróżnio­
Był~ p~zekon~na, ze. Rasp.uti~ dopomoze 1e1 usuną~ 1 ne, \Vyludnione zupe:nie„. Nawet cywilna ludność 
~mstr?w~ ktory.ch menaw1dz1~~· il być m?Ze pot:3&1 , pouciekała ... 
JeJ, w µk1 sposob dopr.owadztc uo poko1u z Niem• p · d Al k · N ' h 
cami - ow1e z mu, e ,s, ze 1emcy wystryc ną 

T. k · k • ł • · 1 • go na dudka.„ Ten stary głupiec tak się nadaje nz 
• a • ~aryc~ rosy1s .a mia a prttrozne I? any, z ł głównodowodzącego armi . 'ak ·a n en ł · 

ktorych me zwierzała się nawet przed swoim wła• Obym okazał sie fals ą 1 k' 1 al g daera a .. 
sn m · · . . . . .. zywym proro iem, a e z Je m 

ym ęzem„. , . . • , . . , . się, ze nasi zohuerze będą zmiażdżeni dzięki pc.·mv• 
Caryc:i posp1es~yła podzielic się w1adomoscią 1 słom waszegb głównodowodzącego„. Powiedz, ma" 

o .Przybycm Rasputina z carem, a!e ca~ był h?trdzo teczko, co poza tym słvchać? - przvsunął się do 
:a1ęty .. Od~yw:" narad~ ze swym stry1em, ~tkoł~~ niej i położył swe dłonie na jej kolanach. 
Jem Mikoła1ew1.cz.em. głownodowodzącym. ru:m1ą, kto• . - 13ardzo się czegoś boję, ojcze Grigorij - twarz 
ry p~ybył wła~!11~ z Wa:t1szawy, aby złozyc SJ?rawo" ieJ przybrała wyraz smutku. 
'Zdanie z sytuaQJJ, Jaka wytworzyła sit na froncie. 1 · - Kogo się obawiasz? Co się stało? 

Chwilę stała pode drzwiami, słu.chając, j~k Mi. - Boję się tej wojny„. _ 
kołaij Mikołajewicz chlubi się zwycięstwami na fron• - Wcj1ła się już toczy, wszystko przepadło ... -
cie, jak opowiada o zamia~ze. w~.roczenia ~o Berlina .. łykał ~asputi~ kaw~ły ~nan~s~ - Widzi~z prudeż, 

Korytarzem przechodził 1ak1s kamerdyner. Cary- I Pan Bog tak sprawił, ze N1k1 kazał mi wyjechać„. 
ca ofuknęła go: Gdybym tu z 'wami pozostał, nie doszłoby do woj„ 

- Co ty tu robisz? Czy nie wiesz, it nik~mu r1ie ny ... 
wolno tędy przechodzić? , - Co należy więc teraz uczynić, ojcze Grigo„ 

Rzuciła te słowa w zmieszaniu, zła, że ka:merdy~ rij?: .. Zrozum mnie, wojny nie mamy co obawiać 
ner zauważył ją, gdy stoi pode drzwiami i podsłu• się ... W nfligorsżym wypadku zabiorą nam szmat :::ie. 
chuje rozmowę cara. mi ... Mąmy jej dość... Ale obawiam się czego inne• 

Kamerdyner ukłonił się i zameldował: go: boję się, aby nie powrócił rok 1905„. A może jcsz1 
- Bardzo Waszą Cesarsk4 Mość pn.epraszam, cze gorzej.~. - westchnęła caryca. 

miałem właśnie zameldować, ie ojciec Grigorij ocz~· Rasputin nic nie odrzekł. Siedział zamyślony 
kuje Waszą Cesarską Mość w salonie: nie chciałem Cói mógł carycy na to odpowiedzieć? Błąd zostaJ 
go tam właśnie wpuścić, ale on mi na to„. j już popełniony. Wojna stała się już faktem. Gdyhy 

Kamerdyner nagle zamilkł ,widząc groźną minę 

1 

Rosra ruszyła do wojny sama, mo~laby przystać na 
carycy, która pr:z:yk.nęła: s:z:y~z)'. pokój, zą.nim naród począłby się burzyć, ale 

Rosia Jest związana paktem z Francją, musi li~zyć - Raz wam już powiedziałam, a teraz powta• się również i z Anglią„. 
rzam: Rasputin ma prawo bez mego zeŻwolenia wejść 
do każdego pokoju, do każdego kąta pałacu„. Pro„ - Módlmy się do Boga, abv się wszystko do-
szę to sobie :zapamiętać.„ brze ułożyło„. 

_ Rozkaz _ odrzekł sługa, ukłonił się i odnv - Czyż nie można, ojcze, naprawić błędu, który 
chow~ uchwycił się prawego policzka, który był jesz, Niki popełnH? - za.pytała szeptemJ caryca. 
cze zaczerwieniony po uderzeniu Rasputina. _:.. Wiele rzeczy można naprawić, ale należy to 

czynić powoli, cierpliwie„. rozumiesz? T ymcza, 
Caryca powróciła szybko do swoich apartamen• sem należy dbać o biednych żołnierzy, którzy są na , ' 

łów. Z niepokojem w sercu otworzyła szybko drzwi I froncie ... Tak, chci;.tłem jeszcze zapytać ciebie 
0 

coś 
pokoju przyjęć. Rasputin pośpieszył icj na spotkanie. Czy znasz hrabiego lgnatiewa? 
uśmiechnięty i rozpromieniony, ujął ją za ręce i uca- _ Hrabia Ignatiew? T 0 ten, którego żonę odbił 
łował. · książę Trubeckij, prawda 'i' 

CZ.YTAJCIE 
1NO·WEGO 

SPORTOWCA 

- Tak, zdaje się.„ 
- Co się stało, ojcze Grigorij? 
Rasputin wychylił szklankę wina i powiedział: 
- Spotkałem go na ulicy.„ To mnie dziwi.„ Inni 

oficerowie są na froncie, a on sobie spaceruje ppd rę• 
k~ z jakąś panną na Newskim Prospekcie.„ Zatrzy~ 
małem go i pytatn: jak to, braciszku, czemu nie ie• 
steś nC'). lroncie, ws:z:yscy ruszyli na front , a ty sobiP 
siedzisz w Petersbttrgti„. A on mi na to powiada: 
niech się inni :z:a mnie biją„. Nie iestem tak g-łupi... 

- Co · tei powiadasz! Hrabia lgnatiew tak po" 
wiedział? - oczy carycy nabiegły gniewem - Tuż 
~ię nie odwaź.y więcej tak m6wić„. Pojedzie na front, 
do okopów„. 

(Dalszy ciąg jutro). 

·1 



nął 'oczy -ną wieki Ro- sprowadzenia do wspólnego 
mowski. Wraz z nim u- mianownika wszystkich polskich 

ępuj.e z naszej rzeczywistości poczynań nad wskrzeniem Pol­
osobistość wybitna, działacz ski, - był nim w r. 1914, gdy 
społeczny i polityczny na wiel- punkt ciężkości wysiłku wyzwo-
ką miarę, człowiek na wskroś leniowego skupił przeciw cara-

· .bezinteresowny, pełniący przez towi, był nim w r. 1917, gdy 
przeszło pół wieku służbę pu- nagłe skierował fron ideowy 
.bliczną, jak ją rozumiał, naj- obozu niepodległościowego prze 
'lepiej. ciw Niemcom i znalazł się w 

Z nazwiskiem Romana Omo- skutek tego w samotni twier­
wskiego złączy historia nasze- dzy Magdeburga, był nim w r. 
go narod,u dzieje jednej dok- 1918, kiedy listownie wezwał 
tryny, której najwybitniejszym Dmowskiego do współpracy (na 
pr~edstawicielem był zmarły co nawet odpowiedzi nie otrzy­
właśnie autor "Myśli nowo- mal), by "Polska mogła się 
czesnego Polaka". wznieść ponad interesy partii, 

Tak jak z nazwiskiem Józefa klik i grup", był nim i wtedy, 
Piłsudskiego dziejopis polski gdy ster -rządu oddawał w rę· 
złąc:zy historię naszych walk ce Ignacego Paderewskiego i 
niepodległościowych, historię był nim do końca swego życia. 
wskrzeszenia naszej siły zbroj- Komendant był romantykiem. 
ne), historię utrwalenia funda Ale był romantykiem, przenik­
mentów odrodzonej Polski. niętym głębokim poczuciem 

Stało się tak, że w opinii rzeczywistości, przenikliwej, jak 
publicznej, gdy próbowano o- nikt inny, tej prawdziwej „rea­
kreślić każdą z tych obu wiei- lite des choses", jak sam o 
kich indywidualności, jakie na tym mówił. 
arenę naszego życia zbiorowe- Dmowski natomiast był czło­
QO występiły w ostatnim okre- wiekiem doktryny. Bezkompro­
aie ery zaborczej - posługi· misowym - co prawda. Bez­
wano się dwoma przeciwstaw- interesownym. Przepojony ełę­
nościami, Piłsudski - roman· bokimi uczuciami patrioty~mu 
tyk, Dmowski - realista. na swój sposób. Ale w działa-

W 10-tą rocznicę powstania niu właśnie wciąż odbiegajęcy 
Leeionów - 10 sierpnia 1924 od tego, co przenikliwe poczu­
- J6ze[ Piłsudski w przemo- cie rzeczywistości wnosiło w 
wie swej w Lublinie naświetlił życie narodu i państwa, od te­
te przeciwieństwa „romantyz- go, co uci.ynić w danej chwili 
mu." i .nieromantycznych" dzia· należało, by Polsce, i walczą· 
łaczy, spośród których oczy. cej przed Jej odrodzeniem, i 
wiście przede wszystkim miał odbudowującej się po Jej wskrze 
"' myśli Romana Dmowskiege. szeniu, zapewnić możności roz­
Mówił o tym, że słowo „ro- wojowe. 
mantyczny" nabrało u nas ja- Na tym · polegał tragizm ży-
lciegoś „dziwacznego charak- cia Romana Dmowskiego. czło 
teru". Bo i czegoż chcieli ci, wieka doktryny - i w tym też 
w których Piłsudski tchnął znaleźć możemy wytł'?macze· 
eł~boki powiew romantyzmu? nie, że ten bezsprzecznie zna­
~ Chcieli dać Polsce żołnierza. komity pisarz polityczny, doś·­
Powiedzmy, chcieli błyskotki. t wiadczony działacz społeczny, 
Jednak działali tak zręcznie i I w wolnej już Polsce przestał 
tak umiejętnie, tak praktycznie, f być silą twórczą w praktycznej 
tak trafnie dobierali odpowied· rozbudowie państwa a repre­
nich środków, że mimo przesz- zentowal tylko pewną doktrynę, 
k6w, stawianych im w tym nie obejmując jej .zasięgiem tylko 
~ylko przez zaborców, lecz i pattię, tylko jeden z odłamów 
przez „nieromantycznych" Po· myśli politycznej. 
laków, błyskotkę tę midi w Dziś Roman Dmowski odcho 
ręku!" dzi z areny życia - gdy Pol-

A ci inni, „nieromantycy", ci skę przepływa coraz głębszy 
reoliści rzekami? Ci, co kryty- prąd, by z tych odłamów myśli 
kowali romantyzm Piłsudskiego politycznej, z teeo doktryner­
i Jego uczniów, żołnierzy~ stwa, jakie c.echowało jej nie-

- • Chcieli oni - powiada dawną przeszłość, przejść na 
Piłsudski - siedząc na rękach drogę konsolidacji narodowej. 
matki (państw zaborczych) mieć Wielki spór między „roman­
w nieromantycznej rączce nie tyzmem" a „realizmem" - ten, 
głupie błyskotki, lecz praktycz- który w wieku niewoli wydał 
ny kosmyk matki. Czyż go i Kościuszkę i Wysockiego i 
mieli i mają?" Traugutta i Piłsudskiego, i któ-

Oni to - ci rzekomi realiści ry znamionował ideologię czy 
- byli zmuszeni „do błądzenia to Mierosławskiego, czy Lubec­
między trzema sosnami zabor- kieeo, czy Swiętochowskiego, 
czym.i" i „do tracenia często czy Omewskiego - staje się 
przy tym dużo zdrowia morał- w obecnej naszej rzeczywistości 
nego„. • historycznym wspomnieniem mi-
Więc w świetle tej wnikliwej nionej, niepowrotnej przeszłości. 

analizy „romantyzmu" i „nie- Zyją jeszcze uczestnicy ostat­
romantyków". dokonanej przez nich etapów tego wielkieato 
Józefa Piłsudskiego, widzimy: sporu. Siwizna przyprószyła już 
oto linia kierunków Twórcy im skronie ... 
Niepodległości od porywu ro- Zyją i ci, którzy, dziś trzy­
Rtantycznego wiodła wprost do dziestoletni, z lat dzieciństwa 
tego, co Pilsudski stale okreś- pamiętaja ostatnie fazy tego 
lał jako „realite des choses", sporu o „romantyzm" i „rea­
natomiast „nieromantyzm" i lizm". 
realizm Dmowskiego prowadził Lecz dla tych, którzy zrodzi­
do zaskorupienia się . w doktry· li się już w wolnej Polsce, dla 
nerstwie, do „ praktycznego ko- najmłodszego naszego po kole· 
amyka matki", za którą autor nia, wartość tych zasadniczych 
"Myśli" uważał państwa zabor- ongi sporów jest już raczej te­
cze i na której „rękach siedział". oretyczna, stanowi już w rze· 

J6zef Piłsudski, romantyk - czywistości tylko dalekie echo, 
- był w.laśnie zaprzeczeniem jakże bardzo odbiegające od 
wszelkiego doktrynerstwa. Był tętniącej wokół rzeczywistości. 
nim_ i w tedy, gdy czynił próby Młode pokolenie zupełnie już 

dziś inaczej reaguje na to, co 
ongi stanowiło o „romantyź­
mie", inaczej też ustosunkowuje 
się do tego, co na przeloRlie 
walk o Polskę zasklepiało się 
w doktrynerstwie! 
Młode pokonie szuka dróg 

nowych, sobie właściwych. Nie 
chc:e więcej sporów ideologicz­
nych, niewiele może powiedzieć 
na temat „ghetta" or!entacyj­
nego, które J. Piłsudski tak sam 
stanowczo potępiał, a które 
dzieliło w przeszlości. Nie chce 
młodzież doktryn ciasnych i 
eksluzywnych. Widzi przed so­
bą drogę inną zgoła. Drogę do 
wielkości, łączącej właśnie po­
rywy romantyczne z nowymi 
zupełnie praktycznymi na wskroś 
drogowskazami -- te oto, które 
uskrzydlały dusze te~o młode­
go pokolenia, &~Y na zew Jó~ 
zefa Piłsudskie~ó szło w bój o 
Polskę. · „ 

Roman Dmóafski był przed· 
stawicielem myśli politycznej. 
opartej o jedną doktrynę. To 
jego znaczenie w najnowszej 
naszej historii. 

Rzeczywistość kształtuje się 
jednak na zupełnie innym fun­
damencie: na wyrzeczeniu się 
doktrynalizmu na rzecz idei 
zjednoczenia, bez względu na 
to, z której doktryny czerpać 
się będzie w budowie Rzeczy• 
pospolitej. Nie boi się ona ani 
socjalizmu, ani nacjonalizmu. 

KURSY KROJU i SZY.OIA ... . 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 

prowadzi dyplomowana mistrzyni systemem najnowszym 
na dogodnych warunkach. 

Gruntowna nauka teoretyczna i praktyczna • . 
======== Zapisy codziennie. -

łomie zostoło ofworto procownio ubiorów domskich. 
Wykonanie solidne. Piotrków Tryb., Złota ~ m. 1. 

"Dosieuo Huku" Pono Prezydentowi 
Starym rodzimym zwyczajem, 

tak jak ongiś za czasów Pias­
tów i Jagiellonów istnieje i o­
becnie w wolnej Ojczyźnie zwy· 
czaj, że społeczeństwo składa 
cześć, hołd oraz życzenia „ Do„ 
siego Roku" - Włodarzowi 
Narodu. 
Dzień taki rzewny w swej 

szczerości w dniu 1 stycznia 
br. obchodził Tomaszów Maz. 
i najbliższe okolice. 

szonych w Federacji przybyli 
gremialnie, i kupiectwo chrześcJ­
jańskie reprezentował p; Ja10-
dziński, zaś Dyrekcję Toma­
szowskiej fa bryki Sztucznego 
Jedwabiu p. int. Aleksander 
Gurtzman, p. int. Kazimierz 
Sielski i p. Gawroński. PrCScz 
wymienionych złożyli podpisy 
kierowr'licy oddziałó~ tej fabry. 
ki oraz przedstawiciele praco· 
wników umyslowych i fizyc:zn. 
Związek Rezerwistów Koła li 

przy T.F.S.J. wystąpił w Spale 
z pocztym sztandarowym, zał 
Zarząd reprezentował - Prezea 
p. Bronisław Oaliński. Przyz. 
nać trzeba, że najliczebniej wy• 
stąpili przedstawiciele Toma­
szowskiej Fabryki Szt~cine.Q'o 
Jedwabiu. (R.) 

Pragnąc zadokumentować 
fzczere i serdeczne uczucia do 
Osoby Pierwszego Obywatela 
Kraju, przedstawiciele społe­
czeństwa okolicznego, w spon­
tanicznym odruchu, pomimo 
nieobecności w Spale Pana 
Prezydenta, udali się do rezy­
dencji spalskiej celem złożenia 
podpisów w księdze życzeń, 
wyłożonej w sali pałacu spal-
skiego. Na fali radiowe; 

Po uroczystej Mszy świętej, 
którą celebrował ksiądz Jan 
Kowalski proboszcz z Luboch-

Wieczór Fredrowski w radio 

s b k k• ni, zgromadzeni w kaplicy Pa-
porł O sers I na Prezydenta, w skupieniu 

Już drugi rok Polskie Ra~io 
kontynuuje wielki c.ykl fredrow· 
ski, nadaje komedie Fredry„ ze 
wszystkich swy.ch rozQłołni. 
Dnia 6 stycznia o godz. 16 ~~ 
dą mogli Radiosłuchacze po· 
słuchać jednej z najlepszyc~ 
komedii wielkieQo pisar1a -
„ c::udzoziemszczyzna". Audyćja 
ta nadana będzie w Radiofo· 
nizacji Ireny Dehnel, a zaopa· 
trzona zostanie słowem wstęp~ 
nym Tadeusza Zełeńskieió · 

Łódzki Okręgowy Związek wysłuchali podniosłego kazania. 
Bokserski przydzielił już term~- W głębokiej nauce ks. kanonik 
ny na zawody o mistrzostwo Kowalski zobrazował dzieje na· 
okręgu w klasie B. szego XX-letniego wolnego by-

Dnia 6 bm. klub sportowy tu, wielką ofiarną pracę Dos­
Związku Strzeleckiego z Piotr- tojnego Włodarza Ojczyzny dla 
kowa wyjeżdża do Tomaszowa dobra, potęgi, rozkwitu i sławy 
gdzie spotka się z zespołem Rzeczypospolitej. 
pięściarskim K. S. Tomaszow· Kazanie złoustego Kaznodziei 
skiej Fabryki Sztucznego Jed- wywarło na obecnych silne 
wabiu. Klub tomaszowski ma wrażenie. 
największe szanse do zdobycia Po nabożeństwie zebrani u­
mistrzostwa okręgu i awansu dali się do pałacu, gdzie skła-

Boya. · 

da klasy A. - dano podpisy. 
Dnia 15 bm. Strzelcy piotr- Przedstawiciele okolicznych 

Operetka Jonesa - „Gejs&a• 
w aktualiacb. Lekka muzyka 

kowscy jadą do Łodzi, gdzie wsi wystąpili w swych barw- na święłecznej fali 
spotkają się z zespołem K. S. nych strojach ludowych z ka- W dzień §więta Trzech Krd• 
Gwiazda. Tego samego dnia pełą wiejską na czele. li c'zekają radiosłuchacze ~hwl· 
w Tomaszowie odbędzie się Długim korowodem sunęli ci li miłej rozrywki przy dtwię· 
mecz bokserski o mistrzostwo wszyscy, aby złożyć swój pod- kach lekkiej muzyki. w porze 
okręgu w klasie B. pomiędzy pis aby zadokumentować ser· obiadowej o godz. 13.15 ptzy· 
miejscowym ks. TFSJ. a ks. de~zne przy~iązanie do Dostoj- grywać będzie orkiestra Ros. 
Geyerem z Łodzi. ne1 Osoby Pierwszego Obywa- głośni Wileńskiej i zespól man· 

* * * tela Kraju, który reprezentuje dolinist6w. O godz. 19.'30 roz· 
Wydział sportowy Ł O Z B Majestat. Rzeczypospolitej . - pocznie się koncert rozrywko· 

zweryfikował i zatwierdził wy- Dosłownie reprezentowane były wy pod dyrekcją Stanisława 
niki osiągnięte w rozgrywkach wszystkie sfery i stany. Wzru- Dzięgielewskiego. O grdz. 22 
bokserskich o drużynowe mis· szający moment przeżyli obec- Poznań nadaje wesołą audycję 
trzostwo okręgu w klasie B. ni, gdy ciężką strudzoną rękę „Jak się bawić to się bawić", 

Zweryfikowano spotkania: ks. składał swój podpis 90-letni Od godz. 22.30 do 23.55 . po· 
ZS. - (Piotrków) - Sokół starze<::, mieszkaniec okolicznej płyną• na falach radiowych we­
(Łódt) 16:0 i 2 pkt. dla ks. ZS. wsi, który pomimo sędziwego sole ,melodie taneczne. Clou 

KS. Tomaszowskiej Fabryki wieku, przyszedł odwiedzić - dnia stanowić będzie operetka 
Sztucznego Jedwabiu - KS. jak się wyraził - "największe· Jonesa „Gejsza" którą znajd4 
Związku Strzeleckiego (Piotr- go sąsiada". Z kelei, imieniem słuchacze w programie o ao· 
ków) 14:2 i 2 pkt. dla TFSJ. dzieci pracowników Tomaszow· dzinie 17.30. · 

Premie 
Do dzisiejszego' nakładu dzien· 

nika dołączamy Sz. Prenume­
ratorom świąteczny numer ty· 
godnika „Zycie kobiece" Nr. 52 .. 

Ofiary 
Zarząd Gminy Wyzn. Zydow· 

skiej w Piotr.kowie złożył ofia­
rę na zimową pomoc zamiast 
życzeń noworocznych w kwo­
cie zł 10. 

Nie szczedi ofiar 
n• łciaaczl 

skiej Fabryki Sztucznego Jed-
wabiu podpisał się maleńki . 
Zbyszek Waldek. - I tak za· I 
pełniała się podpisami księga • • 
życzeń. Przedstawiciele Związ- JUZ 
ków byłych Wojskowych, zrze-

Czy jesteś 
członkiem LMK. 

-Polski film o który~ mówią i wiedzę wszyscy 

Kino-Teatr 

„As'' 
Według popularnej powieści K. NORDENA 

Jednocześnie z Warszawą można zobaczyć w kinie AS 

Moi rodzice rozwodzą się 
w Piotrkowie Role gł. Junosza Stępowski, Jadzia Andrzejewski, 
pl. Niepodle- Brodniewicz, Gorczyńska i inni 
głości nr. 2. Początek o godz. 5 pp, w niedzielę l święta o gods. S po pal 

Popoł. o godz. 12 Czarny hrabia i o godz. I.30 Doroika~z 1ł 1! ,_„„_. ...... „„„„„„„„„„„„._„„.„ 
-· Dziś czołowa ";;'emiera sezonu Dziś fantastyczna wizja! Na podbój planety Mars, 

aby ratować świat przed zagład• ruszyła garstka 
bohaterów w filmie p. t. Kino - Teatr 

CZHRY 

wielki film romantyczny. Chluba polskiej produkcji 

f LO RIAN w/g porywającej powieści 
M. RODZIEWICZOWNY 

Wspaniała karta dziejów z czasów burz świtu i wolności 
Wspaniała obsada gwiazd polskiej sceny i ekranu 

Angel - Engelówna, Junosza • Stępowski, Grossówna, 
, Pichelski, Orwid, Węgrzyn, Skonieczny i inni. 
Popoł. o g. 12 "Skłamałam• i o L30 "Ten ktćrego ukochałam" Legjonów 11 I 

Piotrków Tryb. 

Początek o g_ 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. -. ... „„„„„„ ... „„„ ... „„ ................. 

l<ino· - Teatr 

, ROMH 
I w Piotrkowie 

, Al. Maja 11. 

miesięczna „Dziennika Piotrltowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Rakietą na Marsł) 
Lot w w stratosferę! Napięcie! Sensscjal 

W roli gł. olimpijski czempion BUSTER GRABBE 
Popoł. Kowboy „Niezwyciężony bohater" o godt. 12 i o 1.30 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

CENY OGtOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 ł' 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyru 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary, Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. SłowackieQo 23, tel 1 
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